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Spottaie z najstarszą 
cywilizacją świata

E. Ochaij w Luksorze - pradawnej siolicy Egiptu

Korespondenci PAP red. Dziedzic i Weyroch podają: 24 li­
stopada godz. 7 rano. Korespondencję tę nadajemy wprost 
z pięknego, nowoczesnego lotniska w Kairze.Przed port lotniczy zajeżdża kolumna aut polskiej delega­cji w otoczeniu honorowej e- skorty motocyklistów. Z pierw szego wozu, na którego masce umieszczone są biało-czerwone proporce, wysiada Edward Ochab. W podróży do Lukso­ru, dokąd udają się polscy go­ście towarzyszą im członkowie honorowej misji z ministremWykonują plany

10 min. koszul 
ze Spółdzielni „Pokój"Krawiecka Spółdzielnia Pra­cy „Pokój” w Poznaniu za­meldowała ostatnio o wykona­niu w 101 procentach zadań pla nowych, roku bieżącego. Tym samym załoga spółdzielni od­powiedziała na apel Komitetu Wojewódzkiego PZPR, który — jak wiadomo — skierowany był do wielkopolskich zakła- aów pracy o przedterminowe realizowanie planów produk­cyjnych.Spółdzielnia „Pokój” wypro­dukuje do końca roku ponad- plan towarów za około 2.5 min. zł. Przy okazji warto do­dać, że w spółdzielni 16 bm. wyprodukowano już na poczet przyszłej 5-latki 10-milionową koszulę męską.&Wojewódzka Spółdzielnia Pracy „Transped” wykonała również swój tegoroczny plan usług. Nadwyżka wyniesie do końca roku około 5.400 tys. zł.Do końca roku bieżącego, 'zrealizuje także ponad pjan swoje zfidania przewozowe, opiewające na 4 min. zł. Od­dział Towarowo-Spedycyjny PKS w Poznaniu. Tegoroczny pian został bowiem w pełni zrealizowany 31 października br. (jm)
Dwa lata Zespoły 

KameralnegoW roku 1963 przy Poznań­skim Chórze Chłopięcym utwo rzono Zespół Kameralny. Przy jęto do niego chłopców, którzy z różnych przyczyn nie weszli w skład „dużego chóru”. Kie­rownictwo jego objął znany w Poznaniu kompozytor i kry tyk muzyczny Wiesław Kiser. Po roku przygotowań zespól dał pierwszy występ. W okre­sie swojej działalności wystą­pił on 17 razy i był słuchany przez 3 500 osób. W reper­tuarze swoim posiada 43 utwo ry kompozytorów polskich i obcych. Liczący 31 osób be- niaminek Poznańskiego Chóru Chłopięcego, pragnie przyczy­nić się do upowszechnienia muzyki, śpiewać wszędzie tam, gdzie ze względu na małe estrady nie mogą występować większe chóry.Wczoraj z okazji dwóch lat działalności Zespołu Kameral­nego i 20-lecia Poznańskiego Chóru Chłopięcego odbyło się spotkanie zespołu z przedsta­wicielami świata muzycznego. Chłopcy i ich kierownik Wie­sław Kiser usłyszeli wiele po­chwał oraz życzeń dalszych sukcesów, (jk)
Polscy atomiści 

wyjechali do WłochNa zaproszenie Włoskiego Narodowego Komitetu do Spraw Energii Jądrowej wy­jechała w środę do Rzymu de­legacja polska pod przewod­nictwem pełnomocnika rządu do spraw wykorzystania ener­gii jądrowej — Wilhelma Bil- liga.W czasie kilkudniowego po­bytu delegacja nasza zwiedzi włoskie ośrodki badań atomo­wych i przeprowadzi rozmowy na temat współpracy polsko- włoskiej w dziedzinie atomi­styki. (PAP) 

pracy Mohammedem Sala- mem.Trzeci dzień wizyty przewód niczącego Rady Państwa i je­go małżonki w ZRA przezna­czony został na spotkanie z ko lebką jednej z najstarszych cy wilizacji świata.Luksor, leżący około 600 km na południe od Kairu, to pra­dawna stolica górnego Egiptu, siedziba wielu dynastii farao­nów tebańskich. W mieście umarłych — dolinie królów znajdują się m. in. kute w ska le grobowce faraonów XVIII i XIX dynastii tebańskiej, peł­ne bezcennych rzeźb i malowi­deł jedynie w swym rodzaju pałace sztuki staroegipskiej.Luksor godz. 9.20 (czasu miejscowego). Na lotnisku — gromadzą się licznie mieszkań cy. Jest słoneczna pogoda. Po­mimo, że to ranek, temperatu­ra wynosi plus 25 stopni. Nad lotniskiem pojawia się sylwet­ka samolotu Comet C-4. na któ rego pokładzie przebywają polscy goście.Przewodniczącego Rady Pań stwa Edwarda Ochaba i jego małżonkę wita serdecznie szef prowincji, Kena.Z lotniska kolumna aut uda- je się w kierunku miasta Luk­sor.W czwartek — dalsza po­dróż. tym razem na spotkanie z dniem dzisiejszego Egiptu — do budowy wielkiej tamy na Nilu pod Asuanem. PAP
Uroczystości we Wrocławiu zakończone

Manifestacja na rzecz dalszego 
rozwiń nauki i kultury

We Wrocławiu zakończyły się w środę centralne uroczy­
stości jubileuszowe 20-Iccia polskiej nauki na zachodnich 
i północnych ziemiach.Przez 3 dni stolica Dolnego Śląska żyła pod znakiem świę­ta ludzi nauki i młodzieży 7 województw, która stanowi 40 proc, mieszkańców tych ziem urodzonych tu po wojnie. Ob­chody przerodziły się w wiel­ką manifestację społeczeństwa — na rzecz dalszego rozwoju gospodarczego. i rozkwitu kul­turalnego ziem nad Odrą, Ny­są i Bałtykiem.Z okazji jubileuszu naukow­com we Wrocławiu oddano ważną placówkę dydaktyczną — jedno z największych w Eu ropie muzeów zoologicznych.Zakończona 24 bm. 2-dnio-
Królowa Elżbieta 

belgijska nie ży jeWe wtorek o godz. 20.35 GMT zmarła — w wyniku ponow- nego ataku serca w swej re­zydencji na zamku Stuyven- berg królowa Elżbieta belgij­ska w wieku 89 lat. Była ona żoną króla Alberta I, matką króla Leopolda III i babką obecnego króla Belgii Bau- douina.Była to postać znana na ca­łym świecie, w krajach Wscho­du i Zachodu, której postawa, walory moralne, działalność kulturalna oraz niespożyta ży­wotność zdobyły sobie szacu­nek i podziw świata.Podczas pierwszej wojny światowej królowa Elżbieta przez cztery lata pracowała w szpitalach wojskowych z ra­mienia Czerwonego Krzyża (była ona dyplomowanym le­karzem).Gdy w 1940 roku hitlerow­skie kolumny pancerne prze­toczyły się przez Belgię, kró­lowa Elżbieta pozostała w o- kupowanym kraju. Odmówiła ona korzystania z przywile­jów, jakich gotowi jej byli u- dzielić hitlerowcy ze względu na jej niemieckie pochodzenie. Tysiące Żydów belgijskich za­wdzięcza życie jej interwen­cjom. (PAP)

Kultura w okręgach 
przemysłowych 
Zakończenie sesji 

iv KoninieWe wtorek zakończyła się w Koninie 2-dniowa sesja Ko­mitetu Badań Rejonów Uprze mysławianych przy Prezydium PAN.Referaty naukowców i wy­powiedzi w dyskusji dotyczy­ły głównie spraw zaspokaja­nia potrzeb kulturalnych, or­ganizowania wypoczynku dla załóg kombinatów przemysło­wych i okolicznej ludności.Obecny na sesji wicepre­mier Stefan Ignar zabierając głos w czasie obrad, podkreś­lił konieczność nawiązania przez Komitet współpracy z naukowcami innych dyscy­plin, a także z fachowcami rolnictwa, leśnictwa itp. Tyl­ko kompleksowe badania mo­gą dać pełne wyniki. Mówca zaznaczył, że udział w bada­niach działaczy z Konina jest większy niż z innych rejonów i ma duże znaczenie dla nau­kowych analiz. (PAP)
III sesja M

26 bm. o godz. 10 rozpocz 
nie się w sali Garnizono­
wego Klubu Oficerskiego 
przy ul. Niezłomnych. III 
Sesją Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu. Za 
sadniezym przedmiotem 
obrad będą zadania radj 
narodowej województwa po 
znańskiego w realizacji 
uchwały IV Plenum KC 
PZPR o kierunkach zmian 
w systemie planowania i za 
rządzania gospodarką naro­
dową w latach 1966—70. (x)

wa, ogólnopolska sesja, która podsumowała 20-letni dorobek nauki tych ziem — uzmysłowi ła ogromną rolę wyników pra­cy dziesiątków placówek nau­kowych Wrocławia, Gdańska, Szczecina, Gliwic, Opola i in­nych ośrodków w dziedzinie przemysłu, rolnictwa, oświaty, kultury i życia społeczno-poli­tycznego.Bez mała 100 tys. dyplomów wydały od 1945 r. uczelnie ziem zachodnich. Kształci się dziś w nich co czwarty stu­dent naszego kraju. Niektóre kierunki studiów są tylko spe­cjalnością tych uczelni: budów nictwo okrętowe (Gdańsk), ry­bactwo i mleczarstwo (Ol­sztyn), inżynieria chemiczna (Szczecin), węgiel brunatny (Wrocław7), itp.Za 15 lat uczelnie ziem za­chodnich mają kształcić 6-krot nie więcej studentów na stu­diach zaocznych i 3,3-krotnie więcej słuchaczy studiów’ dziennych. (PAP)

Druai dzień III Przeglądu Fil­
mów Animowanych i Dziecię­
cych, który odbywa sie w do- 
znańskim Pałacu Kultury wyoeł- 
nil ookaz warszawskiego Studia 
Miniatur Filmowych.

Z filmów dla młodzieży na 
uwagę zasługuje „Porwanie kró­
lewny" ciekawy film rysunko­
wy reż. Aliny Maliszewskiej z 
cyklu „Baśnie i waśnie". Czyste 
plastycznie kolory i żywa akcia, 
zyskały mu sympatie młodzieżo­
wej widowni, która uczestniczy­
ła w przedwczorajszych sean­
sach w Sali Wielkiej. Dobrze 
przyjęło inny film studia „Kłopo­
ty z ciepłem” prezentowany w 
serii oopularno-oświatowej.

Z filmów dla dorosłych podo­
bał sie „Moto-gaz” reż. K. 
Urbańskiego, prezentujący cie­
kawe połączenie kilku technik 
animacji i „Trzy po trzy" zreali­
zowany metoda wycinankowe*.

tłok XXI
Wyd. AB

Poznań Cena 50 g»
czwartek, 25. XI. 1965 Nr 280 (6? 77)

Pierwsza miedź z „Polkowic"

Ruda z nowego Zagłębia
Bardzo poważnymi osiągnięciami witają tegoroczną „Bar- 

burkę” górnicy metali nieżelaznych: miedzi, cynku, ołowiu 
i innych metali kolorowych. O dynamicznym rozwoju i wiel­
kich perspektywach tej ważnej gałęzi polskiego górnictwa, 
na którego rozbudowę wydano w bieżącej 5-latce ok. 5 mld. 
zł, poinformowano 24 bm. na konferencji prasowej.Tegoroczna „Barburka” zbie ga się z 15 rocznicą powstania najmłodszej gałęzi polskiego kopalnictwa — górnictwa mie­dzi. Przed 15 laty pierwsze to­ny rudy miedzi dostarczyła kopalnia „Lena” na Dolnym Śląsku. Rozbudowano następ­nie wydobycie w tzw. starym zagłębiu miedziowym, gdzie pracują obecnie 3 kopalnie i 2 zakłady przeróbcze.Odkrycie bogatych zasobów tego cennego metalu w rejonie Lubina i Głogowa zadecydo­wało o budowie dwóch wiel­kich kopalni „Lubin” i „Pol­kowice”. Budowniczowie „Pol­kowic” wydobyli ostatnio na powierzchnię pierwsze tony miedzi. W przeddzień „Bar­bórki” do miedzi dotrą bryga­dy, budujące drugi szyb tej kopalni. Po przekazaniu „Lu­bina” i „Polkowic” do eksplo­atacji, co ma nastąpić w la­tach 1967—1963, Polska stanie sic jednym z większych na świecie producentów miedzi.Prawdziwy rozkwit przeży­wa również górnictwo cynko- wo-ołowiowe. Odkrycie po wojnie bogatych złóż tych rud w rejonie Olkusza ma duże znaczenie dla dalszego rozwo­ju przemysłu maszynowego i innych dziedzin gospodarki. 29 bm., powstająca w no­wym zagłębiu kopalnia „Ol­kusz” dostarczy pierwsze tony rudy.Rozwija się również najstar­sze polskie zagłębie cynkowo- ołowiowe w niecce bytomskiej. W r. 1966 rozpocznie się tu bu­dowę nowej kopalni — „Ro­zalia”.

Parlamentarzyści 
sycylijscy 

opuścili PolskęW środę, po 6-dniowym po­bycie w naszym kraju, opu­ściła Warszawę 5-osobowa de­legacja Zgromadzenia Naro­dowego Sycylii z przewodni­czącym Rosario Lanza.Na lotnisku Okęcie odjeż­dżających żegnali przedstawi­ciele Prezydium WRN w Po­znaniu, na którego zaprosze­nie goście sycylijscy bawili w Polsce.Obecny był ambasador Włoch w Polsce Enrico Ail- laud. (PAP)
Ze Studia liniatur 

Filmowych
Warszawską wyfwórnię repre­
zentował na III Przeglądzie: 
dyr. J. Swierczyński oraz reż.: 
P. Lutczyn, K. Dembowski i A. 
Maliszewska, która Dowiedziała 
nam o przeglądzie.

— Jest on próbą konfrontacji 
aktualnej produkcji wytwórni z 
odbiorcą, pozwala więc bezpo­
średnio odczuć reakcję publicz­
ności. Pozwala również realizato­
rom poznać zapotrzebowania wi­
downi dziecięcej, co pomóc mo­
że przy wyborze tematyki przy­
szłych filmów.

Wczorajsze pokazy przygoto­
wała Wytwórnia Filmów Oświa­
towych w Łodzi, Na seansach dla 
dzieci zobaczono m. in. „Tajem­
nicze podziemia" i „Klifuś Bai- 
duś". Natomiast o godz. 19 — 
cztery filmy dla dorosłych 
wśród nich „Bówny start" reż 
W. Rollny oraz „Nie ma ao za 
co chwalić" — i. Żukowskiej.

(wa)

Realizację zadań wydobyw­czych br. zamkną górnicy me­tali nieżelaznych sporymi nad­wyżkami produkcyjnymi: przy puszczalnie wydobędą dodat­kowo ok. 40 tys. ton rud cyn- kowo-ołowiowych i 25 tys. ton rudy miedzi. (PAP)Kronika dyplomatyczna
Pożegnalna wizyta 

ambasadora Meksyku Prezes Rady Ministrów Jó­zef Cyrankiewicz przyjął 24 bm. na audiencji pożegnalnej ambasadora nadzwyczajnego i pełnomocnego Meksyku w Polsce Eduarda Espinosę y Prieto. (PAP)Bonn i problemy „obrony atomowej “ 
Jednym z głównych tematów prasy zachodnionicmieckicj 

jest nadal sprawa wspólnych zbrojeń nuklearnych Paktu At 
lantyckiego i udziału w nich Bonn.„Westfaelische Rundschau” stwierdzając, że partnerzy NRF w NATO nie wiedzą w ja kiej formie Niemcy zachodnie chcą prawa swego współdecy­dowania atomowego, pisze: „sprawa wygląda tak, jak gdy by rząd federalny chciał decy­zję w tej kwestii pozostawić do ostatniej chwili otwartą lub wręcz przekazać ją całkowicie Amerykanom”.Jasne jest — stwierdza dzień nik — że Francuzi doszli tym­czasem do porozumienia ze Związkiem Radzieckim, że od­rzucają wszelką formę atomo­wego współudziału Republiki Federalnej. Tu tkwi jeden z po wodów, dla których obecnie w Waszyngtonie oczekuje się zePiasek zawsze potrzehny

Nie najgorsza syluacja 
na drogach WielkopolskiW środę, sytuacja na dro­gach publicznych Wielkopol­ski przedstawiała się na ogół nie najgorzej. Wszystkie drogi główne, samochody PKS prze- oywały bez większych prze­szkód. Niektóre odcinki dróg nie zostały co prawda posy­pane piaskiem ale można je przejeżdżać — jeśli oczywiście kierowca pokonuje te odcinki z zachowaniem ostrożności — bez większych trudności. Je­dyną drogą, której nie potra­fiły pokonać autobusy PKS-u nyła wczoraj droga lokalna z Gniezna do Kiszkowa; dojeż­dżały one tylko do Lednogóry. Według zapewnień drogow­ców, odcinek między Ledno­górą a Kiszkowem ma być dziś całkowicie oczyszczony ze ■śniegu.Obfite opady śniegu nie spo wodowały również przeszkód w przewozach towarowych na uniach PKS. W środę wszyst­kie samochody znajdowały sie w ruchu, przewożąc w dużej części buraki do cukrowni. Je­dynym mankamentem jest to. że wskutek trudności uciąg- nięcia przyczep zmniejszyła się ilość przewożonych towa­rów. (im)

Dokumenty Prezydium 
Światowej Rady PokojuObradujące w Sofii Prezy­dium Światowej Rady Pokoju uchwaliło apel o położenie kresu wojnie w Wietnamie, rezolucję w sprawie Rodezji, oświadczenie w sprawie Ade- nu i odezwę do uczestników konferencji trzech kontynen­tów — Azji, Afryki i Ameryki Łac., która ma się odbyć w dniach 3—10 stycznia 1966 r. w Hawanie.Prezydium Światowej Rady Pokoju jest poważnie zaniepo­kojone ponownymi próbami rządu NRF uzyskania broni jądrowej — głosi dokument zatytułowany „Żadnej broni jądrowej dla NRF”, uchwalo­ny przez Prezydium ŚRP.Narodom Ameryki Łaciń­skiej zagraża poważne niebez­pieczeństwo: jawna agresja USA — stwierdza inny doku­ment uchwalony przez Prezy­dium ŚRP, a zatytułowany 
„Przeciwko represyjnym wie­
lonarodowym siłom zbrojnym 
w Ameryce Łacińskiej”.PAP

Michaił Kazakow 
szefem sztabu wojsk 

Układu WarszawskiegoNa podstawie zgody rządów państw — uczestników Ukła­du Warszawskiego, uwzględ­niono prośbę generała armii Pawła Batowa o zwolnienie go z uwagi na zły stan zdrowia ze stanowiska szefa sztabu Zjednoczonych Sił Zbrojnych i jednocześnie wyznaczono na to stanowisko generała armii Michaiła Kazakowa. (PAP) 

szczególnym naciskiem jasnej wypowiedzi Bonn.„Bonn może być wprawdzie najsilniejszą i najważniejszą potęgą gospodarczą w Europie — pisze natomiast „General Anzeiger” — jednakże pod względem wpływów politycz­nych i militarnych jest kar­łem w porównaniu z USA. Na­leży on do systemu sojuszni­czego, który Ameryce nie jest koniecznie potrzebny dla jej własnej obrony.Ponadto podzielone Niemcy stanowią element stałego za­grożenia stabilizacji w Euro­pie. Spokój i stabilizacja są jednak właśnie tym, czego naj bardziej potrzebują USA wo­bec zaangażowania w Azji i w krajach znajdujących się w stadium rozwoju”. (PAP)
p Społeczeństwu miasta Pozna­
ni nia i woj. poznańskiego, szcze- 
P gólnie Komitetom RodzicieL 

skim i Komitetom Opiekuń- 
b czym serdeczne podziękowanie 
ii za organizowanie uroczystych 

obchodów Dnia Nauczyciela 
składa w imieniu nauczycieli 
i wychowawców Wielkopolski

Zarząd Okręgu
Związku Nauczycielstwa 
Polskiego w Poznaniu

Nowe uchwały KEM
Komitet Ekonomiczny Rady Mi­

nistrów na posiedzeniu w dniu 23 
bm. powziął uchwałę w sprawie 
usprawnienia produkcji, zbytu, 
konserwacji i remontów urządzeń 
grzewczych (pieców, suszarek 
itp.). Ustalono też zasady uzyski­
wania surowców z odpadów pa­
leniskowych, powstających w 
elektrowniach i elektrociepłow­
niach.

W celu usprawnienia wykony­
wania druków o małym nakładzie 
i odciążenia drukarni przemysłu 
poligraficznego powzięto uchwa­
łę w sprawie organizacji usług 
tzw. małej poligrafii. Usługi te 
zarówno dla jednostek gospodar­
ki uspołecznionej, urzędów, in­
stytucji i organizacji społecznych 
jak i dla ludności, wykonywać bę­
dą zakłady poligraficzne przemy­
słu terenowego oraz spółdzielnie 
pracy, których sieć zostanie od- 
oowiednio rozszerzona. (PAP)



„Płock“ pracuje 
resztkami pary

Mimo trudnych warunków at­
mosferycznych, przeróbka ropy 
naftowej w płockim kombinacie 
rafineryjno-petrochemicznym od 
bywa się normalnie. Pomyślnie 
wykonywane są dobowe zadania 
produkcyjne, gospodarka krajo­
wa otrzymuje zaplanowane ilo­
ści benzyny, olejów, asfaltu, ga­
zu i innych półfabrykatów.

Sytuacja stała się jednak obecnie
groźna. Kcmbinat 
wiem „resztkami”

pracuje bo- 
pary, dostar-

czanej nadal tylko przez prowi­
zoryczną kotłownię, której moc 
nie była obliczana na zaspokoje­
nie narastających potrzeb. Wy­
twarzanej przez tę kotłownię pa­
ry, ledwie starcza na utrzymanie 
w ruchu najważniejszych obiek­
tów, których praca może ulec za­
trzymaniu przy najmniejszej a- 
warii kotłowni.

Jest to skutek opóźnienia w 
przekazaniu do eksploatacji pierw 
szego bloku energetycznego w no 
wo wznoszonej elektrociepłowni. 
Zgodnie z obietnicami budowni­
czych — poddawanymi zresztą w 
wątpliwość przez inwestora —
blok ten 
grudnia.

W ten 
niestety, 
ne z lat

ruszy między 15 a 20

sposób powtórzyły się, 
złe praktyki inwestycyj- 
ubległych. (PAP)

Słowa uznania 
dla polskich projektantów
Plan odbudowy Skopg bez poprawek |

Międzynarodowa grupa ekspertów rozpatrywała ostatnio — 
na zlecenie Organizacji Narodów Zjednoczonych — plan ge­
neralny Skopje, opracowywany, jak wiadomo, przez polskich 
urbanistów i architektów.O tym jak wypadła ocena naszego projektu i o dalszych zamierzeniach polskich specja listów’, poinformował przedsta wiciela PAP wicedyrektor cen trali handlu zagranicznego ,.Polservice” — Michał Siera, który powrócił w tych dniach ze Skopje. „Polserrice” jest centrala, z której ramienia na­si projektanci pracują w tym mieście.— Polski projekt oceniono bardzo wysoko. Wymownym tego dowodem jest zalecenie ekspertów ONZ dla Rady Miej skiej Skopje, aby przyjęła nasz plan bez poprawek.Bezpośrednio po konferencji

ekspertów odbyła się uroczy­sta sesja Miejskiej Rady Sko­pje, na której polski plan zo­stał przyjęty i zatwierdzony.Wstępny projekt Polaków określał dalszą odbudowę i roz budowę Skopje na 20—30 lat z docelową (około 1980 r.) licz­bą ludności rzędu 350 tys. a więc blisko 2-krotnie większą w porównaniu ze stanem sprzed katastrofy. Proponowa­ny program mieszkaniowy przewidywał wybudowanie je­szcze ok. 66 tys. izb, nie licząc mieszkań oddanych do użytku w 1963 i 64 r.Obecnie nasi specjaliści zaj­mują się projektami dzielnic

W sprawie Jemenu W Komitecie Politycznym ONZ

Posad dwukrotny wzrost obrotów

Polsko - węgierska umowa handlowa 
na lata 1068-1910

mieszkaniowych; i przemysłowych.W najbliższym cy przystąpią do
handlowychczasie Pola- rozszerzone-

23 bm. podpisano w Warszawie umowę między rządem 
polskipi i rządem węgierskim o wymianie towarów i płatno-
ściach na lata 1966—70 oraz 
1966.Obroty towarowe między Polską a Węgrami w następ-

protokół do tej umowy na rok

go opracowywania planu ge­neralnego Skopje, uwzględnia­jącego plany poszczególnych rejonów miasta i plany szcze­gółowe dzielnicy przemysło­wej. Kontrakt tego rodzaju między ,,Polservice” a Fundu­szem Specjalnym ONZ jest już uzgodniony i zostanie nieba­wem podpisany. (PAP)
Awantura o „lx “Dostawy najlepszego z krajo­wych środków do prania deli-katnych tkanin 65”wciąż nie nadążają za rosną­cymi niezwykle szybko potrze­bami rynku. Mimo, iż miesięcz na produkcja tego proszku wy­nosi już 600 ton, niejednokrot­nie trudno go nabyć.Jedną z dodatkowych trud­ności, jaką musiały pokonać zakłady „Lechia”, które wyrób „Ixi” przejęły od warszaw­skiej „Urody”, był także brak odpowiednich opakowań. Sy­tuacja ma się ponoć w nieda­lekiej przyszłości zmienić znacznie na lepsze. Podając tę informację trudno się jednak oprzeć wrażeniu, że Zjedno­czenie Przemysłu Chemii Go­spodarczej nie dopilnowało, aby zmiana producenta nie od­biła się na ciągłości produk­cji poszukiwanego artykułu.API

nym pięcioleciu wzrosną po­nad 2-krotnie. Umowa przewi­duje wysokie tempo wzrostu obrotów w zakresie maszyn i urządzeń.W latach 1966—70 nastąpi również poważny wzrost wza­jemnych dostaw surowców i materiałów do produkcji. Główne pozycje polskiego im­portu z WRL — to tlenek gli­
nu, boksyt, produkty naftowe, 
wyroby hutnicze, półfabryka­
ty aluminium i wyroby ognio­
trwałe. Do WRL eksportować 
będziemy: węgiel kamienny, 
koks, aluminium, chemikalia, 
wyroby walcowane i inne to­
wary.Ponadto WRL dostarczać bę dzie: nasiona roślin jbastew- nych. farmaceutyki oraz szero ki wachlarz towarów rynko­wych. jak tkaniny bawełniane i jedwabne, obuwie skórzane, artykuły galanteryjne, meble, telewizory itp., a także wino, winogrona oraz inne świeże o- woce.

Mrozy w BRD
Tak wczesnej i mroźnej zimy 

nie pamiętają nawet najstarsi 
mieszkańcy stolicy NRD. Obfite 
opady śniegu, jakie spadły w u- 
biegłą sobotę i niedzielę, nadal 
blokują szlaki komunikacyjne, u-
trudniając prawidłowe 
wanie gospodarki.

W ślad za śniegiem, 
NRD fala mrozów. Na

funkcjono

nawiedziła 
pokrytych

M/t „C’MSzec“ 
zatonął na łowiskuW środę nad ranem o godz. 4,15 GMT na rynnie norwe­skiej zatonął podczas sztormu statek Szczecińskiego Przedsię biorstwa Połowów „Gryf” — m/t „Głuszec”. Załoga w licz­bie 16 osób została uratowana.Według pierw7szych wiado­mości, które drogą radiow7ą do tarły'do bazy w Szczecinie wy padek miał przebieg następu­jący:M/t „Głuszec” znajdował się w krytycznym momencie w Skagerraku zdążając przed sztormem do jednego z por­tów. Wiał wtedy silny wiatr przekraczający 8 stopni w skali Beauforta. W pewnym momencie załoga usłyszała głośny trzask, a następnie je­den z dyżurujących rybaków doniósł o pojawieniu się wody w ładowni. Mimo natychmia­stowej akcji zmierzającej do wy pompowania, wody nadal przy bywało. Statek zaczął tonąć. Załoga zabrała więc wszystkie dokumenty statku i pod do­wództwem kpt. ż. w. Francisz­ka Bartoszka opuściła jednost­kę na łodziach ratunkowych. W pobliżu „Głuszca” znajdo­wał się inny szczeciński statek rybacki „Mysikrólik”, który przejął rozbitków. Wszyscy sa zdrowi i w ciągu 3 dni przy­będą do Szczecina na pokła-

Zgodnie z protokołem o wy­mianie towarów na 1966 r. o- broty towarowe wzrosną o 14 proc. Protokół przewiduje, po­za towarami wynikającymi z umowy wieloletniej, zwiększe­nie wzajemnych dostaw ma­szyn i urządzeń, surowców i materiałów^ artykułów rolno- spożywczych oraz przemysło­wych artykułów konsumpcyj­nych. (PAP)
Faszystowskie 

pogróżkiBerlin zachodni jest nadal widownią ekscesów faszystów skich. Po znanych faktach podpalania domów postępo­wych pisarzy i publicystów obecnie codziennie w central­nych punktach miasta poja­wiają się na murach domów swastyki i hasła antysemickie.Elementy faszystowskie u- cieka ją się .do szantażu i prób zastraszenia tych, którzy de­maskują odwetowców. Jak o- świadczył znany reżyser Er­win Piscator, otrzymuje on, podobnie jak dramaturg Peter Weiss, dziesiątki listów7 zawie­rających pogróżki w związku z wystawieniem „Śledztwa” — sztuki o Oświęcimiu. (PAP)

dzie m/t „Olza”.W miejscu, gdzie zatonał „Głuszec” głębia dochodzi do 4C0 mtr.Ustaleniem przyczyn zatoń i ę cia m/t. „Głuszec” zaimie się Szczecińska Izba Morska.PAP
Dzisiejszy serwis informecyiny 

opracował Janusz Maliszewski.

Częste kontakty
HRF-W. BrytaniaKanclerz NRF i premier bry tyjski mają w przyszłości spo­tykać się raz w roku dla doko­nania szerokiej wymiany po­glądów. Rzecznik rządu zachód nioniemieckiegb potwierdził te plany we wtorek wieczorem. Dodał on jednak, że szczegóły nie zostały jeszcze omówione. To zacieśnienie kontaktów zo­stało uzgodnione w czasie o- stafniej wizyty bońskiego mi­nistra spraw zagranicznych Schroedera w Londynie. (PAP)

Konferencja 
pod namiotamiWe wtorek 23 bm. wieczo­rem rozpoczęła się w miejsco­wości Harad na północy Jeme nu konferencja pokojowa z udziałem delegacji republikań skiej, monarchistycznej oraz egipsko-saudyjskiej komisji mieszanej powołanej w Dżid- dzie na mocy porozumienia za­wartego między prezydentem Naserem a królem Arabii Sau dyjskiej Fajsalem. Konferen­cja ta ma na celu zaprowadze­nie pokoju w Jemenie i przy­gotowanie referendum, w któ­rym naród jemeński wypowie się co do przyszłej formy rzą­dów w kraju.Czas trwania konferencji nie został określony. Ma ona trwać tak długo, aż nie osiągnie się porozumienia co do składu no­wego tymczasowego rządu je­meńskiego, który stać będzie na czele kraju aż do referen­dum, określającego przyszły reżim Jemenu.Przedstawiciele saudyjscy i egipscy w komisji mieszanej mają działać jako mediatorzy w razie potrzeby tzn. gdyby doszło do spięć grożących prze 'rwaniem konferencji.Konferencja odbywa się w wielkim namiocie. Na pustyn­nym terenie w pobliżu granicy saudyjskiej, tuż u bram Hara- du, wyrosły namioty, w któ­rych zamieszkali członkowie delegacji. Specjalne namioty przeznaczone są dla prasy. Wo­dę dostarczają wojskowe samo chody a prądu •— elektrownie połowę. Teren obozu otoczony jest drutem kolczastym i kor­donem wojsk egipskich i sau­dyjskich. (PAP)

lodem i twardą skorupą śniegu 
arteriach komunikacyjnych poja­
zdy poruszają się z wielką trud­
nością. W walce z zimą zatrud­
nia się nadal tysiące ludzi z za­
kładów pracy i gospodarstw rol­
nych. Z pomocą w odgarnianiu
śniegu zgłosiło się także 
młodzieży szkolnej. (PAP)

wiele

Algierskie problemy 
reformy rolnejOsiem dni trwały debaty Algierskiej Rady Rewolucyj­nej poświęcone problemowi rolnictwa i reformy rolnej.W 1963 r. znacjonalizowano ok. 3 min. ha ziemi, należącej do kolonów francuskich, do­tychczas jednak pozostaje w Algierii około 8500 właścicieli posiadających ponad 100 ha ziemi i ponad 15 tysięcy mają­cych ponad 50 ha. Z drugiej strony, około 2 min. fellahów ma dotychczas mniej niż 1 ha, a setki tysięcy chichów są na­dal bezrolne.Rada Rewolucyjna postano­wiła nadal kontynuować re­formę rolną. Poświęciła ona specjalną uwagę problemowi zwiększenia wydajności wiel­kich gospodarstw państwo­wych, które dysponują 3 min. ba najlepszej ziemi.Rada Rewolucyjna postano­wiła utrzymać w tym sektorze zasadę samorządu jako ważną zdobycz rewolucji algierskiej.PAP

91 krajów głosowało za zwołaniem

światowej konferencji rozbrojeniowej
Komitet Polityczny Zgromadzenia Ogólnego przyjął 

wtorek projekt rezolucji 43 krajów w sprawie zwołania, 
światowej konferencji rozbrojeniowej. Za projektem, który 
zaleca zwołać światową konferencję rozbrojeniową nie póź, 
niej niż w r. 1967 i zaprosić na nią wszystkie państwa, gło­
sowało 91 krajów. Przeciwko projektowi nie głosował nikt. 
Delegacja Francji wstrzymała się od głosu.Sprawa zwołania światowej konferencji rozbrojeniowej za­jęła jedno z centralnych miejsc na bieżącej sesji Zgro­madzenia Ogólnego. Za zwoła­niem konferencji wypowied-zła ły się państwa socjalistyczne oraz wielu przedstawicieli kra jów Azji, Afryki, Europy i Ameryki Łacińskiej. Znamien­ny jest fakt, że projekt rezo­lucji w tej sprawie zgłosiły de legacje 43 krajów (początkowo było ich mniej, lecz następnie przyłączyły się inne państwa — red).Większość delegatów podkre ślała, że światowa konferencja powinna zostać zwołana poza ramami ONZ oraz że udział w niej powinien być dostępny dla wszystkich państw. Naglą­ca potrzeba zwołania tego ro­dzaju konferencji podyktowa­na została faktem, że wielolet­nie rokowania rozbrojeniowe w ramach ONZ nie dały pożą­danych wyników.Jednocześnie przedstawicie­le USA i szeregu innych kra­jów zachodnich zajęli w komi­tecie stanowisko, które budzi wątpliwości co do ich szczere­go dążenia do rozwiązywania problemów rozbrojeniowych w

oparciu o nową bardziej reali­styczną podstawę.
„Wojna miedziowa"

Rząd amerykański oznajmił, że 
przekazuje do wolnej sprzedaży 
200 tys. ton miedzi z magazynowy 
federalnych i zmusił w ten spo* 
sób koncerny miedziowe do cof, 
nięcia decyzji podniesienia ceny 
tego metalu z 36 do 38 centów za 
funt. Poprzednio w ten sam spo. 
sób, tj. przez udostępnienie częś. 
ci zapasów rządowych na wol.
nym 
sona 
wą”.

rynku, administracja John* 
„wygrała wojnę aluminio*

Rekordowo wysokie 
straty USA 

w Płd. Wietnamie 
Stany Zjednoczone ogłosiły w 

środę, że w ciągu minionego ty. 
rodnia podczas walk w Połud*
riowym Wietnamie zginęło 
żołnierzy amerykańskich, a 
odniosło rany.

240
470

Przesiedleniec - los czy zawód?
Audycja telewizji

.Przesiedleniec los czyzawód?” — pod takim tytu­łem telewizja zachodnionie- miecka nadała w poniedziałek późnym wieczorem interesują­cą i bardzo odważną audycję na temat sytuacji przesiedleńców w NRF oraz działających wśród nich organizacji — do­nosi korespondent PzXP red. Roszkowski. Twórca audycji, Eberhard Kruppa, pokazał — posługując się kamerą filmo­wą — iż Niemcy, niegdyś za­mieszkali na terenach za Odrą i Nysą, dziś są zupełnie zinte­growani w Niemczech zachod­nich, że ich dzieci, urodzone już w Niemczech zachodnich, uczuciami związane są tylko z NRF.W audycji tej wyraźnie roz­różnia się przesiedleńców od przywódców organizacji rewi­zjonistycznych. Na ekranie te­lewizyjnym pokazano frag­menty wystąpień czołowych działaczy ziomkostw, cytowa­no ich prowokacyjne wystą­pienia.Obok przywódców organiza­cji rewizjonistycznych, zacy­towani zostali w czasie audy­cji przedstawiciele rządu NRF

oraz partii politycznych, re­prezentowanych w Bundesta­gu: Erhard, Mende, Strauss, Wehner, Erler, Barzel... Ich wypowiedzi były zbieżne z wy powiedziami działaczy rewi­zjonistycznych — ponowne do­magania się prawa do ziem za Odrą i Nysą, wypowiedzi o „tymczasowości” aktualnej granicy... Miliony marek — jak głosił komentator telewi­zyjny — płyną co roku z Bonn do kas organizacji przesiedleń­czych. (PAP)

Spotkanie w Paryżu
W poniedziałek 22 bm. prezydent 

de Gaulle spotkał się z przywódcą 
brytyjskiej opozycji konserwa- 
tywnej, Heathem i przeprowadził 
z nim rozmowę na temat przy­
szłości NATO oraz szeregu pro­
blemów gospodarczych i poli­
tycznych.

Więcej kobiet 
zatrudni „Społem”

Program znacznego zwiększenia 
zatrudnienia kobiet w zakładach 
produkcyjnych (piekarniach, ma­
sarniach, ciastkarniach itp.), był 
tematem dyskusji na krajowej na 
radzie, która zakończyła się w 
środę w Centrali ZSS „Społem”.

Możliwości zwiększenia zatrud­
nienia sa dość istotne dla małych 
miasteczek, gdzie kobiety mają 
kłopoty z otrzymaniem pracy. W 
dużych ośrodkach, o rozwiniętym 
przemyśle, szersze zatrudnienie 
kobiet w masarniach czy piekar­
niach, powinno natomiast złago­
dzić trudności ze zdobywaniem 
personelu do tego typu placówek.

Po raz pierwszy od rozpoczęcia 
agresji USA w Wietnamie liczba 
zabitych w ciągu tygodnia żoł­
nierzy amerykańskich przekroczy­
ła przeciętną tygodniową z wojny 
koreańskiej.

Większość ofiar pochłonęła bi­
twa w dolinie la Drang, najkrway^ 
sza w obecnej wojnie.

W środę podano w Sajgonie, że 
w minionym tygodniu straty 
wojsk reżimowych wyniosły 35? 
zabitych i 807 rannych.

Grupa „jastrzębi” w Kongresie! 
USA domaga się od rządu, aby 
wprowadził do walk w Wietnamie 
nowe siły i środki w celu „szyb­
kiego pokonania przeciwnika”.

„Jastrzębiami” nazwała prasa! 
amerykańska koła skrajnie agre­
sywne, związane z Pentagonem, 
które od początku nawoływały 
do rozszerzenia wojny wietnam­
skiej.

Przewodniczący komisji sił zbrój 
nych Izby Reprezentantów R. Ri* 
vers (demokrata) ogłosił oświad­
czenie, w którym żąda rozpoczę­
cia zmasowanych nalotów bombo­
wych na główny port północno* 
wietnamski Hajfong oraz na obiek 
ty wojskowe w Hanoi. Przewod­
niczący senackiej podkomisji go­
towości bojowej John StenniS 
oświadczył, że USA powinny prze­
ciąć wszystkie drogi zaopatrzenia 
południowowietnamskich sił wy­
zwoleńczych.

W uh. tygodniu za zbombardo­
waniem Hajfongu i ustanowieniem 
blokady morskiej DRW wypowie­
dział się przewodniczący senac­
kiej komisji sił zbrojnych Russel; 
Stennis i Russel pozostają w bli­
skich stosunkach z prez. Johnso­
nem. (PAP)

Warto też powiedzieć, ZSS
„Społem”, które np. w swej sie­
ci handlowej zatrudnia 75 proc, 
kobiet, wyraża opinię, że są one 
na wielu stanowiskach pracowni­
kami lepszymi niż mężczyźni. — 
Przewidziano szereg udogodnień, 
które mają umożliwiać kobietom 
przystępującym do pracy, zdoby­
cie przygotowania zawodowego.

PAP

Amerykanie stracili 
184 samoloty nad Laosem Siły zbrojne Patet Lao ze­strzeliły 17 bm. jeden samolot amerykański i uszkodziły 7 in-nych donosi Wietnamska

Przed rewizytą w Etiopii

Agencja Informacyjna, powo­łując się na rozgłośnię Patet Lao.W ciągu ostatnich 6 miesię­cy wojska Patet Lao strąciły ogółem 184 samoloty amery­kańskie. (PAP)
Stosunki poparte wzajemną sympatią

Zbliżająca się rewizyta przewodniczącego Rady 
Państwa PRL w Etiopii będzie pierwszą w historii 
stosunków polsko-etiopskich wizytą głowy naszego 
państwa w tym kraju.

Polskę i Etiopię łączy nie tylko zgodność poglą­
dów na wiele podstawowych problemów obecnego 
świata, łączą nas również wieloletnie szczere uczu­
cia sympatii, które narody obu naszych krajów ży­
wią nawzajem dla siebie. Te uczucia dokumentował 
naród polski w trudnych momentach, w jakich zna­
lazła się Etiopia, walcząc o swą niepodległość, te 
uczucia dokumentowa’ naród etiopski w czasie na­
szych zmagań z hitlerowskim okupantem. Mówił 
o tym cesarz Haile Selassie w czasie swej wizyty 
we wrześniu 1964 r. w Polsce, stwierdzając, że sym­
patia narodu Etiopii w czasie II wojny światowej 
była zawsze po stronie Polski.

Rozwój stosunków pomiędzy obu naszymi krajami 
datuje się dopiero od okresu po II wojnie świato­
wej. Nawiązaliśmy stosunki dyplomatyczne z Etio-, 
pią w r. 1947. Od 1961 r. przedstawicielstwa dyplo­
matyczne podniesione zostały do rangi ambasad. 
Naszą współpracę w dziedzinie politycznej cechuje 
zgodność poglądów w takich sprawach, jak proble­
my zabezpieczenia pokoju, działanie na rzecz odprę­
żenia międzynarodowego oraz zbieżność punktów 
widzenia na wiele przedsięwzięć służących osiągnię 
ciu tych celów. Wyrazem tego było m in. składane 
przez Polskę na forum ONZ poparcie dla inicjatyw 
Etiopii w sorawie zakazu użycia broni atomowej 
(zgłoszone na XVI sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NŻ) czy też dla etiopskiej rezolucji o uznanie kon­
tynentu afrykańskiego za strefę bezatomową.

Przypomnieć tu również należy o współpracy Pol-

ski i Etiopii jako członków komitetu do spraw de- 
kolonizacji w obopólnym dążeniu do całkowitej lik­
widacji kolonializmu i wszelkich form neokoloniali- 
zmu.

Ważnym wydarzeniem w rozwoju stosunków po­
między naszymi krajami, wydarzeniem gruntują­
cym i zacieśniajkcyjn te stosunki była ubiegłorocz­
na wizyta cesarza Etiopii — Elaile Selassie I w na­
szym kraju. W czasie tej wizyty, w toku przepro­
wadzonych rozmów politycznych wymieniono po­
glądy na szereg zagadnień międzynarodowych. Wizy 
ta dała również okazję do zapoznania głowy pań­
stwa etiopskiego z naszymi inicjatywami pokojowy­
mi oraz szeregiem problemów naszej polityki za­
granicznej.

Rozwój stosunków ekonomicznych również kształ­
tuje się pomyślnie. Podczas gdy przed wojną ek­
sportowaliśmy do Etiopii tylko cukier i wyroby 
włókiennicze, obecnie wywóz naszich towarów obej 
muje przede wszystkim wyroby przemysłowe — ta­
kie np. jak narzędzia, konfekcja, naczynia emalio­
wane, wreszcie cement, papier itp. Ma on tendencję 
do systematycznego rozwoju.

Rysują się również perspektywy rozwoju współ­
pracy na polu naukowo-technicznym. Na naszych 
uczelniach studiuje już 28 stypendystów etiopskich, 
zaś na rok 1365—1966 zaoferowaliśmy dalszych 20 sty­
pendiów, Władze Etiopii zainteresowane śa w pozy­
skaniu polskich wykładowców dla uniwersytetu 
w Addis-Abebie.

Rewizyta przewodniczącego Rady Państwa w Etio 
pii niewątpliwie przyczyni się do dalszego rozwoju 
współpracy i do zacieśnienia przyjaznych stosun­
ków pomiędzy obu naszymi krajami. (PAP)

Do dyspozycji ONZMinister Obrony Prader po­dał do wiadomości, że w Au­strii utworzony zostanie w oparciu o zasadę dobrowol­nych zgłoszeń oddział w sile batalionu, który na życzenie ONZ będzie mógł być oddanydo jej dyspozycji. (PAP)
Maluczko

a będą... pięcioraczkiMatka, która urodziła już kiedyś bliźnięta, później tro­jaczki, we wtorek wydała na świat czworo dzieci. Jest nią 30-letnia Grace Ule żona szo­fera pracującego w Światowej Organizacji Zdrowia w Lagos (Nigeria). Trojaczki urodziła ona 2 lata temu. (PAP)



KONTROLA SPOŁECZNA Dla iycli Ldóryrli bolą nogi

ZDAJE EGZAMINP odjęta rok temu uchwała Rady Mini­strów i CRZZ o organizowaniu społecz­nej kontroli handlu, gastronomii i usług :ogół przyjmowana była z uznaniem. Zna- źj się jednak i oponenci. Wyrażali prze­dnie, że kontrolerzy społeczni, ze wzglę- ■ na brak fachowego przygotowania, nie -rafią wywiązać się ze swych obowiązków yędzej czy później ulegną zniechęceniu .
Wszechstronnej niż PIHJak dotychczas obawy te się nie spełniły, iczba kontrolerów systematycznie rośnie. ■ Wielkopolsce przekroczyła już 2 500. ńtnech kwartałach br. samodzielnie (a więc L udziału np. PIH-u) skontrolowano blisko jęO placówek handlowych, gastronomicz- iph i usługowych. W 700 zakładach ujaw- ,;no nieprawidłowości bądź to o charakte- 11 nadużyć, bądź też w zakresie bhp i złej jjanizacji pracy.już z powyższych danych wynika pewna newaea kontroli społecznej nad zawodową, ai PIH, ani też inne tego typu instytucje :e przeprowadzają lustracji tak wszech- jionnej iak kontrolerzy społeczni. Stad też jżna ich uznać i za sojuszników zawodo- rch organów kontroli i za rzeczników po- warunków nracv. T,iczby świadoma, żeI lej ostatniej roli kontrolerzy wyw5azuią się jjjiam nieźle. W trzech kwartałach br do jirekcii poszczególnych zakładów skierowali (jeecież ponad 500 wniosków u-nrawmaia-■fh głównie or^amzacie nracv. Rostulatv te kały na ogół dość szybko i sumiennie zre- | Lwane.Jeśli chodzi o pomoc dla organów kontroli iwdowej, to należy podkreślić, że kontrola lioleczna stanowi niezbędne uzupełnienie uede wszystkim PTH-u. W naszym woje- iśdztwie dysponuje on przecież zaledwie j bobową kadrą inspektorów. Powierzono jiokoło 20 000 placówek handlowych i nrze- i płowych. Oznacza to. że przy systematycz- jrnplanowaniu kontroli każdv zakład mógł- bbyć jej poddany raz na 6 lub 7 lat.

ostatnie przeprowadzają przecież wiele akcji o charakterze kontrolnym. Mają one jednak — ze zrozumiałych względów — raczej ogra­niczony zasięg.Dzięki współpracy z kontrolą społeczną ko­misje dysponowałyby bez porównania obfit­szymi materiałami (stąd możliwość wysuwa­nia bardziej prawidłowych wniosków), a nad­to miałyby więcej czasu na tzw. pracę kon­cepcyjną.
Nie tylko handelKrótki okres działania społecznych lerów usprawiedliwia okoliczność, że gu ich zainteresowań znalazły się kontro- w krę- jedyniehandel, gastronomia i usługi (uchwała Rady Ministrów i CRZZ mówi także o innych dzie­dzinach). Czyni się już jednak przygotowania do prowadzenia kontroli w zakresie jakości remontów mieszkań i wykorzystania apara­tury medycznej w placówkach służby zdro­wia.Niepokoi natomiast inny fakt. Stosunkowo niewielka liczba skontrolowanych zakładów usługowych (142 — wobec blisko 800 placó­wek handlowych i gastronomicznych). Mo­głoby to wskazywać na niedostrzeganie wa­gi usług — dziedziny, w której szczególnie dużo trzeba jeszcze poprawić. Postulujemy wiec nasilenie kontroli w tym zakresie.

Kierunek usamodzielnienie

Obuwie zmień i przy pogodzie
Z myślą o tych, których bolą noqi, i o tych, którzy z teqo powodu y/ysłuchuia cierpiętniczych 

skarg, przeprowadziliśmy rozmowę z dr. Aleksandrem Frankowskim. Prosiliśmy qo, aby na pod­
stawie prac i doświadczeń, które zebrał lako konsultant Laboratorium Przemysłu Obuv/niczeqo 
w Chełmku wyjaśnił, skąd się biora deformacje stopy i jak należy im przeciwdziałać:— Począwszy od nadmiernej otyłości, a skończywszy na wa dach dziedziczonych po bab­ciach i prababciach, przyczyny zniekształcenia stopy mogą być różne.
— Więc i w tym wypad­

ku działa dziedzictwo?— Naturalnie. A w ogóle schorzenia nóg nie są nowo-ścią. Próbowali im zapobiecjuż starożytni szewcy. Np.

okazjach. Nawiasem mówiąc, wadom tego obcasa można czę ściowo zapobiec stosując ma­łe wkładki z porowatego two­rzywa, które chronią przed zsu waniem się nogi i łagodzą sko­śną linię między piętą i palca­mi.
— Panie doktorze, a teraz 

najważniejsza chyba spra­
wa: płaskostopie i wkładki.

Wspóhi e z komisjami RadZrozumiałe, że kontroler społeczny — na idzień metalowiec, techn;k budowlany, eo- bdyni domowa czy referent. — nie jest tak hznany z zagadnieniami handlu. sastrono- iii usług jak inspektor PIF-u. Nie oznacza jednak, że sojuszn;kami PITT-u sa tviko ly. Nie brak przecież wśród kontrolerów wników finansowo-księgowych, b. dzia­ny komisji do walki ze spekulacją, czy heownikćw handlu. Zresztą minimum po- ifbnej wiedzy zapewniają szkolenia: oąól- !— wprowadzające i szczególne — orga- Iwane przed każda akcią.Szereg spraw karnych, skierowanych do 10, prokuratur wydziałów finansowych ko- żów karno-administracyjnych, świadczy, społeczni kontrolerzy powoli sta^a sie neł- wartościowymi sprzymierzeńcami or^rów rodowych. Zapoczątkowana już specializa- Ugruny zajmujące si° np. tylko gastronn- is lub handlem artvku>ami spożywczymi) pewnością przyczyni sie do podniesienia womu kontroli. Decydować o tym bedzie wpież rozszerzenie współpracy (już dobrze ■^da^cej sie szczególnie z PIH-em), z wy­gami rad narodowych i z innymi organa- !nadzoru. Ale nie tylko z nimi. Jak świad- ■ nrzykład z Gostynia, dużą przyszłość ped sobą ma współdziałanie: kontrolerzy liczni — komisje rad narodowych. Te

Realizacja tego postulatu wiaże sie z ra­cjonalnym wykorzystaniem kontrolerskich kadr. Nie przedstawia sie ono najlepiej. Oko­ło 20 procent kontrolerów nie brało jeszcze udziału w żadnej akcji (inni natomiast kilka razy).Niezadowalająca jest równ'eż frekwencja (na 100 osób wezwanych do uczestniczenia w kontroli ziawia sie zwvkle około 70). Tutaj niewatnliwie pole do działania mają rady za­kładowe. które powinny zadbać o możliwie równomierny udział kontrolerów w akcjach. Warto by również przeprowadzić weryfika­cje i zrezygnować z tych, którzy nie wvka- zuia zainteresowania przyjętą dobrowolniefunkc^ą.Można niektórym brak obowiązkowości. kontrolerom zarzucać 
Nie mn^na na+óm^st— przekraczania kłamoetencii. Kontrole prze- nrowadzone sa o^iektwwnm i z taktem. Naj- leniej o tvm świadczy zresztą fakt, do- tvcbczps n’e wnł^pła ani jedna skarga na po-tenowznte społecznego kontrolera. Do­wodzi to. w nrzvszłośo’ można kon-tra^rćw bardzie) usamodzielnić.Obecnie wprawienie w ruch machiny kon­troli społecznej jest nieco przydługawe. Przed każdą akcja przeprowadza s:e bowiem nie tylko instruktaż, ale również dokonuje czyn­ności formalnvch (wypisywanie upoważnień itn.). Zdarza sie, że ta formalistrka zajmuje więcej czasu niż sama kontrola. To należało­by zmienić. I to natychmiast. W perspekty­wie zaś trzeba chyba widzieć wydanie kon­trolerom legitymacji, aby mogli działać na­tychmiast i na co dzień*), a nie tylko od święta. Taką potrzebę odczuwają sami kon­trolerzy. Najbardziej zaangażowani spośród nich sygnalizują wiec o wszelkich (..mimo­chodem”) zauważonych nieprawidłowościach.Krótko mówiąc: kontrola społeczna zdaie egzamin. Warto ją rozszerzać. W inteiesie całego społeczeństwa.
MICHAŁ ŁUCZAK

*) Takie uprawnienia posiadają np. społeczni in­
spektorzy ruchu drogowego.

rzymscy fachmani nie bez ra­cji lansowali sandały z pasecz kiem między pierwszym i dru­gim palcem. Zapobiegało to wy krzywianiu dużego palca. Trud no natomiast powiedzieć, by podobne intencje przyświecały współczesnym rzecznikom wy­dłużonych „nosków”, a prze­cież nie muszę podkreślać, że jedną z przyczyn zniekształce­nia stopy są właśnie niewłaści we buty.
— Pan doktor jest wro­

giem mody?— Nie ośmieliłbym się. Ale aplikujmy ją z umiarem nie zawsze i nie wszędzie. Proszę przyjrzeć się choćby naszym „pionierkom”. Przeznaczone są dla celów turystycznych, a zdradzają tendencję a la czó­łenka. Czubki ich wyraźnie się zwężają. Inaczej ma się rzecz np. z obuwiem tego typu pro­dukcji czechosłowackiej.Z pionierkami’ zresztą jesz­cze pół biedy. Ale weźmy obu wie dla młodzieży, szczególnie dla dziewcząt. Opowiem pani autentyczną historię. Pewnego razu przyszła do mnie mama z „nastoletnią” córą, stwierdzi­łem u dziewczyny wyraźne zniekształcenie palców i dora­dziłem, by czym prędzej wło­żyła półbuciki o szerokim „no­sku". A na to mama załamała ręce: skąd wezmę takie panto­fle? Istotnie miała rację, bo — poza obuwiem dla najmłod­szych — takich fasonów dla dziewcząt do niedawna niemal się nie produkowało. Niektó­rzy wytwórcy w ogóle doszli do wniosku, że wykoślawione palce itp. zniekształcenia —to prawidłowość.
— Na szczęście włoscy i 

paryscy dyktatorzy mody 
odchodzą od wydłużonych 
fasonów i bardzo wysokich 
obcasów. A propos, jaka 
jest pana opinia o szpil­
kach?

— Przy płaskostopiu po­przecznym dobre są t. zw. schollowskie opaski. Niestety trudno o nie w kraju. Nato­miast przy płaskostopiu po­dłużnym jestem zdecydowa­nym przeciwnikiem wkładek zarówno dla dzieci jak i do­rosłych. Powodują one zwiot­czenie mięśni w łuku stopy. Pogłębiają więc wadę zamiast ?(ą leczyć, nie mówiąc już o tym, że hamują obieg krwi itp. Ostatnio wycofuje się me­talowe wkładki. Robi się je z filcu. Moim zdaniem i takie rozwiązanie jest niesłuszne. W gruncie rzeczy chodzi o wła­ściwe ustawienie stopy i wzmocnienie mięśni, o których już wspomiraiem. Ten cel naj lepiej osiągnąć stosując but niezbyt „wydekoltowany” i

właściwie skonstruowane za- piętki, które mocno trzymają stopę. Poza tym konieczna jest specjalna zdrowotna gimna­styka nogi. Dodam jeszcze, że ostatnio wiele pracujemy nad właściwymi kopytami, zapięt- kami itd., by podnieść zdro­wotność obuwia.
— Ale w związku z tym, 

czy nosić gdynki, sandały i 
w ogóle pantofle odsłaniają­
ce pięty?— Nie wszyscy cierpią na płaskostopie i nie wszyscy mają do niego skłonności. Uni kajmy szablonów. A wogóle moja rada byłaby następują­ca: normalnie każdy może no­sić obuwie rozmaitych faso­nów, byle właściwie dostoso­wać je do okazji. Inny but nadaje się na przyjęcie imie­ninowe. inny do pracy, inny na plażę, czy wycieczkę. Poza tym, jeśli nawet się nóg nie przemoczy, ani nie złamie ob­casa, należy parę razy dzien­nie zmieniać buty. Nic tak nodze nie wychodzi na zdro­wie, jak właśnie taka prakty­ka. Polecam ją wszystkim.Rozmawiała:
FRANCISZKA BOROWICZ
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hbCen nr 3 na fortepian i or-
D-niuj°r op. 30 Sergieja W. 

^aninowa (1873-1943) w wy- 
-niu e. Mogilewskiego i Orkie

stry Symfonicznej Państwowej Fil 
harmonii w Moskwie pod kierow­
nictwem K. Kandraszina. Mieżdu- 
narodnaja Kniga, DO 14875—14876, 
33 obr.

Kolejna płyta radziecka z cyklu 
„Pieśni ludowe” przynosi osiem 
utworów, pośród nich znane i łu­
biane Włóczęga, Suliko i nowsze — 
Droga, droga, Kocham życie. Za­
kochane oczy. D 14 137 — 8,33'/t 
obr.

Piosenki estrady różnych naro-

dów w wykonaniu Emila Gotowca 
przynosi inna płyta radziecka. 
Szczególnie się nam spodobała in­
terpretacja Katariny Marino Mari- 
niego. Ponadto m. in. Signorina, 
Teresa, Mała dziewczyna, D 15 181 
— 2,33'/ł obr.

Na płycie Polskich Nagrań śpie­
wa piosenki cygańskie Randia: 
Wiatr rzuca liść,' A jak będę wiel­
ką panią, Żaklęcia, Daj mi panto­
felki. Gra zespół T. Suchockiego, 
Muza N 33G, 45 obr.

— Na szczudlastych obca­sach panie zawsze niezgrabnie zginają kolana. No, ale można powiedzieć, że sposób chodze­nia to rzecz gustu. Natomiast z punktu widzenia medycyny szpilki męczą nogę, bo ciężar ciała na stopę rozkłada się nie prawidłowo. Niskie kobiety, które koniecznie chcą się pod­wyższyć i nieustannie chodzą na wysokim obcasie, nabawia­ją się wady zwanej końskim kopytem. Ale znów powta­rzam: nie jestem bezkompro­misowym przeciwnikiem mo­dy. Byle nie nadużywać jej ka nonów. Zgoda nawet na „szpil ki”, ale tylko przy specjalnych

Niech żyje jubileusz!Niech żyje na co dzień, a przynajmniej w niedzielę! I niech 
by Telewizja częściej dawała taki program, jakim ufeio- 
wała dwumilionowy aparat telewizyjny, zarejeslrowany 

w naszym kraju. Przypomniimy tylko, że jubileusz pierwszego 
miliona obchodziliśmy na początku 1964 r. W ciągu więc półtora 
roku liczba abonentów TV wzrosła o okrągły milion. Jeśli sobie 
uprzyłomnimy fen fakf, a fakże inny — a nie ma powodów, 
żeby weń wałpić — że w 1970 roku będzie w Polsce błyszczało 
3.800.000 szklanych ekranów, zrozumiemy, jaka cołęga siała się 
łelewizia. Zrozumiemy, jak ważnym iesł ona środkiem masowego 
przekazu, kinem, teatrem, gazeta codzienna i iluslrowana — 
wszystkim razem i każda z tych form z osobna, a równocześnie 
czymś zupełnie innym, posługującym się własnymi koncepcjami 
i środkami wyrazu.

Od tak położnej instytucji telewidzowie coraz głośniej i nafar- 
czywiei (i słusznie) domagać sie beda programów dobrych, afrak- 
cyjnych. Właśnie takich, iak łe, którymi zapełniono osłałnia nie­
dzielę. Ale był łeż fo dzień wyjątkowy. Od piosenki na dzień 
dobry począwszy, a na piosence na dobranoc kończąc, prawie 
wszystkie pożycie bvły starannie i grubo wcześniej przygotowane. 
Słusznie też nadano temu wielkiemu programowi charakter lekki, 
filmowo-rozrywkowy. Słowem był fo repertuar wzorcowy. W fa- 
kim repertuarze kryie sie dla telewizji pewne niebezpieczeństwo. 
Telewidz nagle odkrywa, że przy telewizorze można spędzić 
całkiem przyjemna niedziele. Jego apełyl sie zaostrza, jego wy­
magania rosną, jeżeli iuż nie aż do v/vm!arów łei jubileuszowej 
niedzieli, fo w każdym razie znacznie powyżei normalnej.

Konfrontacja bowiem wypadła pomyślnie dla jubileuszu, ale 
bardzo kiepsko dla normalnej niedzieli, nie mówiąc iuż c dniu 
powszednim. Powiedział kłoś, że właściwie po raz pierwszy 
można było ogladać wszysłko jak leci metoda non stop. Może 
trochę przesadził, lecz na pewno TV zrobiła wszysłko, by podo­
bać się lego dnia telewidzom. I fen prosty w swych założeniach 
pomysł udało się jej zrealizować. Dowodem łsco nie fylko pro­
gramy młodzieżowe: widowisko pt. „Czar stołowej nogi" czy 
film „Ślepy pelikan", ale także ciekawe w pomyśle i telewizyjne 
w formie trzy „Konkursy dnia” (może trochę za trudne iak na tak 
masowego odbiorcę — 2.000.000 aparatów!), ironiczny a prze-
cięż 
rewii
stwo 
serii,

coś konkretnie posfuluiący reportaż „Powiśle". Miłośnicy 
otrzymali druai z kolei importowany program ot. „Czy pań- 
lubią rewię", w którym zaimponować mooła precyzia reżv- 
monłażu i zdjęć frickov/ych. Ba, nawet „Słownik wyrazów

Ł po krajuprasa donosiła o samo-czynnym wypływie ropy naftowej w jednym z szybów w rejonie Nie­domic w pobliżu Bochni. Odżyły na- leie na „wielką naftę”. Niebawem wy- J?0.’ że n*e jest jednak to...razie stara Bochnia, zwią-

nia geologiczne przyniosły dobry rezul­tat. W pobliżu wsi Siedlec-Łężkowice natrafiono na bogate złoża białego skar­bu. Dowjercono się również do źródeł solankowych w pobliskiej Łapczycy. Z tymi właśnie solankami, o wyjątkowo ciekawym składzie chemicznym, wiąże się spore nadzieje. Posiadają one bo­wiem duże zasoby cennych pierwiastkówod siedmiu z górą wieków z solą, Pachniała ostatnio naftą. By się o tym '•zekonać wystarczy znaleźć się na za- cysternami bocheńskim dwor- '• kolejowym, nad którym unosi się Cana niezbyt przyjemna woń. A więc >pa jest. W jakiej ilości? Położone w ^egłości 18 km od Bochni złoże w miej- fowości Grobla już dziś daje około 44 docent krajowego wydobycia.wiercenia poszukiwawcze rozpoczęto iw roku 1959, które dały pomyślne wy- Jeszcze nie rozpoznano dokładnie Wości odkrytych złóż. Wiercenia na- trwają. Prace wiertnicze są stosun- łatwe i ropa zalega na niewielkiej ^bokości. Wydostaie się też na po­trzebnie pod własnym ciśnieniem.

— jodu i bromu. Uzyskano już w świadczeniach, przeprowadzanych
Zapach nafty 

i smak soli

do-na

'ransport samochodowy okazał się nie- Wrczajacy, trzeba było przystąpić 5 budowv rurociągu. Sama stacja też «azała się za ciasna, więc buduje się penie oddzielna bocznicę, a prz-y niej korniki na ropę.rejonie Bochni poszukiwano rów- wż nowych pokładów soli, wobec wv- 5{rpania się starych złóż. I tu wierce-

skalę półtechniczną, pierwsze partie tych pierwiastków.Ale solanki, to również wyjątkowo cenny balneologiczny środek leczniczy, skuteczny przede wszystkim we wszel­kich, najcięższych nawet stanach zapal­nych stawów (wszystkie formy gośćca), w zatruciach metalami ciężkimi, w scho­rzeniach astmatycznych narządów krą­żenia,,w chorobach kobiecych.Mimo braku jakichkolwiek kredytów zorganizowano przy bocheńskim Wy­dziale Zdrowia coś w rodzaju małego re­gionalnego punktu zdrojowego, by dro­ga doświadczalnych zabiegów udowod­nić skuteczność łapczyckiej solanki. Pra-

ce rozpoczęto — całkowicie systemem gospodarczym — w marcu tego roku. A już w maju rozpoczął pracę bocheń­ski punkt balneologicznego leczenia. Mieści się on na razie w... piwnicach Wydziału Zdrowia. Zainstalowano wan­ny, czterokomorówkę i pomieszczenie do okładów parafinowych. W gabinecie przychodni czynna jest galwanizacja, jontoforeza (wprowadzanie leków przez skórę za pomocą prądu galwanicznego), naświetlanie promieniami podczerwony­mi i ultrafioletowymi. Pracuje tu rów­nież krótkofalówka, a w najbliższym czasie uruchomione będą ultradźwięki..W tym „mikrouzdrowisku” leczy się około 50 osób. Toczy się batalia o kre­dyty na utrzymanie i rozbudowę uzdro­wiska.Solankę z Łapczycy do Bochni (ok. 6 km) przewozi się w szklanych dymio- nach; nie ma jej też gdzie magazynować. Podwojenie ilości zabiegów pogłębiłoby tylko deficyt budżetowy miejscowego Wydziału Zdrowia, który z uporem pa­tronuje temu przedsięwzięciu. Poza ape­lami do władz centralnych inicjatorzy odwołują się do większych zakładów przemysłowych województwa, by loko­wały tu swoje sanatoria. A jest na zie­mi krakowskiej tych zakładów niema­ło. Takie ośrodki przemysłowe, jak: No­wa Huta, Tarnów, Skawina,. Oświęcim, Chrzanów. Jaworzno — stawiają ten re­gion w czołówce przemysłowej kraju.
FELIKS BIŁOŚ

obcych” orzyaoiował bombę w postaci striptisu. Krótko to trwało, 
ale w sam raz tyle, żeby zadowolić ciekawych i nie urazić fvch, 
którym się to też podoba tylko sie do tego nie przyznała. Zja­
wisko to oglądaliśmy zresztą na zasadzie ewenementu, ewene­
mentem też bvły dwa inne prooramy: salyryczfio-iromczny „Łą­
czymy sie z..." wq scenariusza J. Fedorowicza z I. Kwiatkowska 
w roli głównej oraz „2.000.090” z J. Stępowskim.

Brak miejsca nie pozwala wymienić wszystkich pozycji łei hi­
storycznej niedzieli. Nie sposób jednak pominąć dwóch filmóy/ 
telewizyjnych: zarabnie zrobiony „Błękitny pokój" według no­
weli P. /Zerimee w reżyserii J. Maiewskieoo i znakomity wręcz 
„Wystrzał" w reżyserii J. Antczaka według A. Puszkina w wyko­
naniu I. Gogolewskiego (podwójna rola)! I. Młodnickiej, A. Sar­
neckiego — film pełen nastrojów, napięcia, ary namiętności i 
uczuć.

Może trzeba było zaprosić do jubileuszowego programu rów­
nież niektóre z redakcji pozawarszawskich, a już na pewno nie 
trzeba było nietaktownie przygadywać katowickiej TV, za grze­
chy, od których nie jest wolny i ośrodek warszawski, ledno i 
drugie ma dość jednoznaczna wymowę.

Cały sobotni wieczór poświeciła TV premierze otwarcia z Tea­
tru Wielkiego w Warszawie. Co prawda każda opera duże traci 
w transmisji, ale takie wydarzenie trzeba było godnie uczcić. 
Szkoda tylko, że transmisja była technicznie nie przygotowana, 
co bardzo obniżyło wartość łelewizyinego przekazu. Na dobra 
sprawę tylko mazur wypadł telewizyjnie.

Poznańska TV w kolejnym programie „Giełda reperferów” 
przedstawiła inłeresuiaca propozycje połączenia reportażu tele­
wizyjnego z pewnym (przynajmniej dla telewidza) hazardem. Nie 
wątpię bowiem, że wraz z członkami iury swoich kandydatów 
typowali odbiorcy programu, ucząc sie przv tym patrzeć nań 
i oceniać go. I jeżeli w łei dobrej i uwzoledniaiacei specyfikę 
TV pozycji coś mogło pozostawić niedosyt, to zbvt lakoniczne 
i zbył mało tłumaczące podsumowanie iurorńw. Wvdaie się że 
w harmonogramie programu za mało im pozostawiono czasu.

MARIAN FLEJSIEROWICZ



Walka o spokój energetyków i chemików
llysiga Iśsjriera vai brunatnego

Uwaga - uśpiony 
wszystko słyszy!

Patrzmy i uczmy się
PoU^i mieszczuch nie zna rolnictwarachunku energetycznym 4 procent straty ciepła to podobno bardzo du­żo. Te cztery procent, to ileś tam kWh energii elektry­cznej, która nie dotrze do od­biorcy, chociaż mogłaby do­trzeć, gdyby nie owe straty. A tyle właśnie procent strat wykazały pomiary i oblicze­nia, przeprowadzone w 1960 roku w Elektrowmi „Konin”. Powstawały one w paleni­skach pyłowych i wywołane zostały przez obecność ksyli­tów1) w dostarczanym węglu brunatnym.

. Ksylitów jest w węglu bru 
natnym rejonu Konina du­
żo; od 8 do 10 procent w 
stosunku do całego wydoby­
cia. Zachowane w ksylśtach 
własności drewna powodują, 
że nie ulegają one w mły­
nach rozdrobnieniu na pył. 
Stąd też nie z o stają w pa­
leniskach pyłowych kotłów 
elektrowni spalone: ulegają 
tylko wysuszaniu i zaledwie 
częściowemu zwęgleniu, po­
bierając równocześnie zna­
czne ilości energii cieplnej. 
Właśnie te cztery procent, 
które zakłócały spokój ener­
getyków.Ale znalazło się rozwiąza­nie. Do rozwiązania proble­mu przystąpił zespół złożony z chemików i energetyków: dr dr Przemysława i Tadeusz Giecewiczowie, mgr inż. Je­rzy Bijasiewicz oraz mgr inż. Lechosław Gruszczyński. Pod­stawą stała się konieczność zastosowania urządzeń sepa­racyjnych dla oddzielenia ksy­litów od węgla brunatnego, dostarczanego na młyny. Rów nolegle z tym powstało za­gadnienie przemysłowego wy­korzystania bardzo znacznych ilości oddzielonych ksylitów. Daleko nie trzeba było szu­kać. Ogromny rozwój niektó­rych gałęzi przemysłu m.in. włókien sztucznych, przemy­słu metalurgicznego, farma­ceutycznego, syntezy chemi­cznej itp. wykazuje od dłuż­szego czasu poważne zapo­trzebowanie na węgiel drzew­ny: generatorowy, żarzony bądź aktywny, jako na pro­dukt pomocniczy, dość ważny lecz jak dotąd ciągle jeszcze niezastąpiony. A że do pro­dukcji tych rodzajów węgla zużywa się znacznych ilości
') Ksylit albo Xylit: odpady z 
węgla brunatnego — nlezwęglo- 
ne w procesie milionów lat 
drewno. Rozróżniamy ksylit 
kruchy i ksylit włóknisty. Ten 
ostatni występuje w rejonie 
Konina; potocznie zwany jest 
„małpim włosem”.

deficytowego drewna, na ca­łym świecie poszukuje się więc materiałów zastępczych. W Polsce takim zastępczym materiałem mogą i powinny stać się właśnie ksylity zagłę­bia konińsko-tureckiego (zna­ne również w Kanadzie i Francji). Niebagatelny przy tym problem ceny i zasobów węgla drzewnego stał się spra wą dużej wagi dla gospodar­ki narodowej.
Polska była bowiem nie­

gdyś (jeszcze do roku 1959) 
poważnym eksporterem wę­
gla drzewnego. Eksport sta­
nowił około "0 procent całej 
naszej produkcji. Wzrasta­
jące potrzeby krajowe, siłą 
rzeczy ograniczyły eksport. 
Mało tego, dziś węgiel drzew

getyków. O tym coś zresztą mówi przyznana im pierwsza nagroda2) za wynalazek „uty­lizacji ksylitów”.
MARIUSZ JANOWSKI

s) Zespół otrzymał I nagrodę 
w konkursie oszczędności pali­
wa i energii, zorganizowanym 
przez Pąństwowy Inspektorat 
Gospodarki Paliwowo-Energe­
tycznej i „Trybuny Ludu” przy 
współudziale Stowarzyszenia 
Elektryków Polskich. Nie jest 
to pierwsze wyróżnienie zespo­
łu. W 1964 r. przyznano mu na­
grodę techn‘czno-przemyslową 
m asta Poznania i województwa 
poznańskiego za prace nad roz­
wiązaniem przemysłowego wy­
korzystania ksylitów z węgla 
brunatnego.

Na zdjęciu: pierwsza z szeregu 
retort już gotowa do przerobu 

ksylitów.

Pacjent uśpiony podczas ope 
’i racji słyszy co się koło niego 
l! mówi, mimo że jest w narko- 
ji zie. Chirurdzy i pielęgniarki i 

| muszą więc uważać na to co j 
mówią — twierdzi dr David | 

I Cheek z Chicago. Jego zda- I 
i niem, słowa zasłyszane przez 
i chorego mogą ciężko zaważyć 

H na wyniku operacji i później, 
j jakkolwiek po obudzeniu się 
; z narkozy chory ich nie pa- 

mięta.

i! Jeden człowiek na trzech
I znajduje się w niebezpieczeń- 

stwie zakrzepicy naczyń wień- 
[ cowych serca, gdy przekroczy 
! 49 lat życia — mówi badacz 

brytyjski dr Kenneth Vickery. J 
! Opiera się on na wynikach | 
h sekcji zwłok, które wykaza- ' 
i ły, że u większości łudzi już 

; po 2(1 roku życia zaczyna się 
’ zmniejszać światło naczyń ' 

J wieńcowych mięśnia sercowe- 
li go.

Dr Vickery dopatruje się I 
| również przyczyn tego zjawi­

ska w zmniejszeniu pracy fi- i 
zycznej. Powołuje się na ostat- j 
nie badania przeprowadzone ; 
w Anglii i Ameryce, które wy | 

■ kazały, że wzrost mechanizacji ' 
prac domowych idzie w parze 

I ze wzrostem liczby zawałów 
! serca u kobiet pracujących w | 
I domu.
! Dr Vickery przestrzega też " 
I mrodych ludzi, by pilnie zwra II 

cali uwagę na swą „linię” i
‘ unikali tuszy. Zaleca również 
i matkom, by nie przekarmiały 
■ swych dzieci. \

PAP

Polak lubi dobrze zjeść, a 
równocześnie przejawia 
zadziwiający brak zain­
teresowania rolnictwem, 

producentem, wsią. Mamy więc 
do czynienia ze zjawiskiem od­
wrotnym, aniżeli na Zachodzie. 
Tam nie ma czytelników i słu­
chaczy obojętnych na sprawy 
rolnictwa — i tego małego, przy­
domowego (w takiej np. Anglii 
jest już blisko 10 min. właści­
cieli domków z własnym, nie­
małym, produkcyjnym ogród­
kiem), i tego wielkiego, pracują­
cego na potrzeby rynku handlo­
wego...”

Polskie Radio wprowadziło na}| 
tenę audycję zatytułowaną 
Sygnały” przeznaczoną dla „słią^ 
cza obojętnego” (na sprawy rol^ 
twa i wsi), a więc dla mieszkań^ 
miast, dla 61,8 proc, ludności
ju. Jest nadawana w każdy 
rek o 12.45 w programie II, >» uzi

0 technice przy śniadaniu

W cudzysłów wpisałem sło­wa inż. Andrzeja Zalewskiego, twórcy programów wiejskich i rolnych na antenie Rozgłośni Centralnej, który niedawno był stypendystą Organizacji Wy­żywienia i Rolnictwa Naro-dów Zjednoczonych przezpewien czas pracował także w Biurze Światowego Eksperta d/s Radia i Telewizji w Cen­trali FAO w Rzymie: „Skła­niam się do opinii, że dzisiaj polska wieś wie więcej o mie­ście i o „mieszczuchach”, ani żeli miasto wie o wsi i o „wieśniakach”.

obejmuje 57 proc. powierzcie 
kraju i jest odbierany przez 
tys. — 3.700 tys. słuchaczy, Pięt^ 
ście minut w tygodniu wykroją 
na zapoznanie mieszkańców min 
z takimi oto m. in. sprawami 
problemami: czy zjedzą nas koc.( 
psy, koty, gołębie? Jakie powia$ 
w Polsce naprawdę nas karmą 
Gdzie kończy się wieś, a zaczyn 
miasto? Ucieczka ze wsi i... tęsk& 
ta za wsią. Marzenia ludzi o 
nym ogródku. Turystyka i wjfj 
Dlaczego wieś otrzymuje kredyty 
Czy folklor ludowy musi zginąć 
Pszenica za truskawki, truskawj 
za cukier. Gosposie. „Tun 
świat” i rolnictwo. Kontrasty 
ropejskiego rolnictwa. Rolnicy
Marszałkowskiej, Apteka zamia W 

ski

lĄJózak dziecięcy 
do „wspinania"

Wynalazek technika szwedzkie­
go z Bromma-Bengfa Ilona zdo­
był Europejski Złoty Medal na 
targach wynalazków w Norym­
berdze. Jest to podwozie z „wspi 
najacymi" sie kołami. Można je 
stosować zarówno w wózkach 
dziecięcych jak i w wózkach in­
walidzkich oraz pojazdach inwa­
lidzkich oraz pojazdach tereno­
wych. Z około 500 wynalazków 
zaprezentowanych na targach 
wynalazków przez 40 krajów — 
sześć uzyskało nagiody. Na zdję­
ciu: Bengt Ilon demonstruje swój 
wynalazek. Za naciśnięciem gu­
zika na rączce wózka zwalnia sie 
podwozie i wózek zaczyna sie 
„wspinać" co schodach, a jego 
„nadwozie" zachowuje pozycje 

pozioma.
Fot. — CAF

ny nawet importujemy; — 
w br. import wyniósł 2 500 
ton. Ceny światowe na ten 
artykuł stale wzrastają, przy 
czym szczególnie wysoki jest 
wzrost w bieżącym roku (do 
około 100 dolarów’ za 1 to­
nę).A zatem spotkały się tu dwa problemy: jeden — to konieczność odseparowania ksylitów od węgla brunatne­go i umniejszenie strat ciepl­nych przy spalaniu; drug; — to rozwiązanie braków ryn­kowych na węgiel drzewny.Zespół poznański przystąpił do badań laboratoryjnych i technologicznych na spe­cjalnie w tym celu zbudowane,’ w Koninie retorcie prototypo­wej. Wynik wskazywał na ko­rzyści, wynikające z urucho­mienia — już na stałe urzą­dzeń separacyjnych i do pro­dukcji węgla drzewnego.Sprawa wyglądała na pozór prosto i nieskomplikowanie. Niestety, od projektu do efek­tu droga daleka. I w tym wy­padku zasada się sprawdziła. Trzeba było ponad pięć lat czekać na realizację wartoś­ciowego pomysłu. Dopiero kie dy zaangażowane zostały do tego najwyższe autorytety rea lizać ja wynalazku zaczęła przybierać bardziej konkret­ne kształty. Dziś na terenie Elektrowni „Konin” stoi już pierwsza z szeregu planowa­nych retort do przemysłowe­go przerobu ksylitów.Jakie z tego wynikną ko­rzyści? Przede wszystkim zli­kwidowany może zostać w ca­łości import węgla drzewne­go. Prawdopodobnie w przy­szłości — oprócz zabezpiecze­nia potrzeb wewnętrznych otworzy się także furtka eks­portowa. Koszt wyproduko­wania jednej tony węgla drzewnego z ksylitów będzie wynosił 1400 złotych, przy produkcji 7 500 ton rocznie Gdy zaś pełna produkcja (zao­patrywana w ^sylity z całego rejonu Konina i Turka) wy­niesie 12 000 żon rocznie, koszt własny jednej tony może spaść poniżej tysiąca złotych. Dzisiaj koszt własny produk­cji 1 tony węgla drzewnego w Fabryce Suchej Destylacji’ Drewna w Gryfinie wynosi 4/500 złotych. Różnica więc kolosalna.Dodajmy jeszcze, że ubocz­nie, przy produkcji węgli drzewnego z ksylitów, możm otrzymywać dotychczas cal kowicie importowany koks’k tak bardzo potrzebny jaV reduktor przy wytwarzaniu metali nieżelaznych. W sumie wszystko przemawia na ko­rzyść metody poznańsk;cb naukowców i praktyków-ener

Kłopoty z pasażeremPostępująca zima, skłania do zaniechania pieszych spacerów na korzyść przejazdów środkami komuni­kacji miejskiej. Wykorzystując tedy okazję, rozej­rzałem się po wnętrzu wagonu tramwajowego kon­strukcji „Konstału” i zauważyłem następującą informację wypisaną nad miejscem motorniczego: Miejsc siedzących 21. Miejsc stojących 110. Maksymalna liczba pasażerów 165. Zastanawiaj ące!Gwoli oddania świadectwa prawdzie, należy stwierdzić, że problemem, jaką pozycję zajmują pasażerowie, dla któ­rych nie wystarczyło ani miejsc siedzących, ani stojących, interesują się liczni naukowcy teoretycy. Jeden z nich na­wet obrał sobie ten problem, jako temat pracy doktorskiej, ale oszalał przed szczęśliwym przeprowadzeniem przewodu. Fachowcy od komunikacji miejskiej podchodzą tedy do za­gadnienia znacznie praktyczniej. Dodatkowych 34 pasaże­rów — wyliczają — pomnożonych przez ileś tam tramwa- jowagonokursów daje liczbę iluś tam pasażerów w skali dziennej, których przewiezienie przekracza zdolności prze­wozowe taboru, a których przewieźć trzeba. Pytanie brzmi: jak i czym ich przewieźć?Myśląc o niedalekiej zresztą przyszłości, nie liczy się ani na tramwaje, ani na autobusy, czy trolejbusy; przy stale wzrastającym tłoku na ulicach, trudno myśleć o zwiększa­niu liczby wozów w nieskończoność. Metro jest dobre, ale kosztowne i nie wszędzie łatwe do wybudowania. Dla wielu miast przeto ratunkiem może się okazać kolej napowietrz­na — przebiegająca po torowisku wzniesionym nad pozio­mem ulicy i wspartym na słupach. Ale — i tu pytanie: jaka powinna być ta kolej? Wielu fachowców pokłada nadzieje w kolei jednoszynowej. Wagonik, lub wagoniki skonstruo­wane są w ten sposób, że obejmują, jak gdyby jedną szynę o specjalnym profilu, albo według innego jeszcze pomysłu są na tej szynie podwieszane. Wagoniki kolei jednoszyno­wej pokonują krzywizny łatwiej, niż wagony normalnych kolejek elektrycznych, niezależnie więc od przebiegu trasy ich średnia prędkość może być większa.Jakkolwiek idea sama jest bardzo pociągająca, realizacja nie jest bynajmniej taka łatwa. Jak to więc ostatecznie bę­dzie z koleją jednoszynową — nie wiadomo. Na razie prost­szym i tańszym rozwiązaniem jest napis, zacytowany na po­czątku.Ńie narzekajmy jednak: choć trudno określić, w jaki sposób podróżują liczni, nadprogramowi pasażerowie na­szych tramwajów — jednak jadą. Zawszeć to lepiej, niż chodzić pieszo, zwłaszcza, gdy aura nie jest zbyt łagodna.
ELEKTRON

— Mało ciekawy temat! — wyznał jeden z moich znajo­mych, lekarz z zawodu. Mało ciekawy?
Posłuchajcie: dla 38,2 proc, oby­

wateli naszego kraju źródłem 
utrzymania jest właśnie rolnictwo. 
Jeszcze dla nazbyt wielu. W An­
glii bezpośrednio w rolnictwie pra 
cuje tylko co dwudziesty wy­
spiarz. No, ale i my nie narzekaj­
my. Przed wojną ziemia dawała 
utrzymanie 60 proc, obywateli, a 
jeszcze 15 lat temu — 47,1 proc. 
Mamy więc do czynienia z po­
stępem, który w rolnictwie polega 
na tym, by produkować jak naj­
więcej, jak najmniejszym nakła­
dem ludzkiej pracy. Ten nakład 
systematycznie się zmniejsza. Oto 
wymowny przykład: w ciągu jed- 
11-go roku ubyło rolnikom prze­
ciętnie po 136 godzin pracy w 
produkcji zwierzęcej i 58 .v 
produkcji roślinnej. Tę informację 
wyjąłem z ciekawych badań prze 
prowadzonych przez Instytut Me­
chanizacji Rolnictwa. Właśnie mc-
chanizacia prac potowych i go­
spodarskich wpłynęła na ulżenie 
rolnikowi w jego pracy. Mamy 
:uż na wsi „grubo” ponad 
tys. ciągników (do roku 1970
być 150 tys.) Kółka rolnicze 
sponują 10 tys. kosiarek, 25

IDO

dy- 
tys.

mlocarni, tysiącami snopowiąza- 
łek, kombajnów i innych maszyn. 
Jaki jest ich wpływ na efekty 
pracy człowieka?

Pracą nr 1 jest w rolnictwie 
orka. Zaoranie jednego hektara 
jednym koniem zajmuje rolnikowi 
30 godzin chodzenia tam i z po­
wrotem. Ciągnik orze 1 ha w... 4 
erodziny! Bez udziału „wędrujące­
go” rolnika, z traktorzystą na sio­
dełku. Praca nr 2: kośba i młoc­
ka — w tradycyjnej metodzie, a 
więc przy zastosowaniu kosy ’ 
kieratowej mlocarni — kosztuje 
rolnika 150—160 godzin pracy. 
Wprowadzamy na pole snopowią- 
załkę i młocarnię: cała operacja 
jest wówczas cztery razy krótsza! 
Praca nr 3: zbiór ziemniaków’ — 
maszyna zaoszczędza człowiekowi 
,'50 roboczogodzin na każdym bek 
tarze uprawy.W tym czasie, gdy ciągnik orze pole, rolnik może zająć się inną pracą. Ma więcej cza­su na swoje prywatne sprawy. Na wypoczynek. Może wiec sobie pozwolić na... zrezygno­wanie z pomocy syna, czy cór­ki. Na tych czeka —4 najpierw nauka, później pracą w prze­myśle.

spiżarni. Hydroponika, itd. itp....Mało ciekawe tematy, ę nie doktorze? A wymienił^ tylko niektóre...
MIROSŁAW SANIGÓRSK

'mmmiiisiiimiitiiiuiii

mikrokontynent}’Dr Robert Dietz, geoli 
amerykański, weiwi 

oceanografów, aby odszuka!
pod wodami Atlantyku i Oce po 
nu Indyjskiego kilka zatopi®
nych „mikrokontynentów” 
pomogli w ten sposób we 
sprzeć teorię przesuwania si
lądów naszej planety.Od wielu już lat spierają się na temat według której obecne nenty są fragmentami

uczen 
teorii

kenty 
dwóc ■.wielkich pralądów, Laura? i Gondwany (lub jednego pra lądu, Pangei). Teoria ta głos że pralądy popękały na cześ ci, które potem stopniowo po dryfowały w różnych kier® kach. Z dwóch praiądćrGondwana znajdowała się»półkuli południowej i obeimowała dzisiejszą Południową, Afrykę, skar, Antarktydę,

55!

Ameryki 
Nadaw 

Australii

br«lni^ 
csęM 
(103MW

PROJEKT SAMOLOTU 
1000-MIEJSCOWEGO

Amerykańska firma Douglas 
przygotowuje projekt samo­
lotu odrzutowego na 1000 par- 
sażerów. Łączny ciężar tego 
giganta wyniesie 350 ton, a 
prędkość około 880 km/godz. 
Mimo wielkiego ciężaru będzie 
on mógł korzystać ze zwy­
kłych lotnisk.

FALE RADIOWE I WODA

Długie fale radiowe poma­
gają ekipom poszukiwaczy 
znajdować wodę na pustyn­
nych obszarach Związku Ra­
dzieckiego. Sposób ten, opra­
cowany przez Uniwersytet Mo 
skiewski, wykorzystuje fakt, 
iż wilgotny grunt pochłania 
fale radiowe lepiej niż suchy.

GWÓŹDŹ W SERCU

W jednym ze szpitaM medio­
lańskich chirurdzy usunęli z 
serca młodego robotnika 
gwóźdź długości 5 cm. który

tkwił tam 2 tygodnie. Robot­
nik sam wystrzelił ten gwóźdź 
z pistoletu; gwóźdź odbił się 
od kamienia i utkwił w pra­
wej komorze serca. Operacja 
trwała 4 godziny.

NAJTAŃSZE TELEWIZORY

Najtańsze telewizory na i 
świecie produkuje firma N. i 
Ming Co., założona przed dwo- / 
ma laty w Hong Kongu. Od- , 
bornik 23-calowy Minga ko­
sztuje 140 dolarów, a mały 
odbiornik przenośny zaledwie 
65 dolarów.

COS NOWEGO O KAWIE
I

Badania prowadzone przez 
instytut f doświadczalny we 
Frankfurcie- doprowadziły do 
wniosku przekreślającego głę­
boko zakorzenione przekona­
ni: kawa nie „odpędza” snu 
ale wprost przeciwnie — usy­
pia. Jeśli k;erowca zmęczony 
prowadzeniem samochodu do­
stanie szklankę czarnej i moc­
nej kawy, po kilku minutach

poczuje się bardziej senny i 
zmęczony niż przedtem.

NARKOTYK Z GOZDZ1KOW 
AROMATYCZNYCH

Dzięki nowemu narkotykowi 
opracowanemu przez badaczy 
niemieckich chory może bez­
piecznie jeść przed operacją 
i nie trzeba mu więcej dawać 
leków neutralizujących szko­
dliwe skutki narkotyków. Ten 
nowy środek uzyskano z wy­
ciągu z korzeni aromatycz­
nych, z goździków.

WODNE ŁOŻKO
Jeden metr szerokości, 2,25 

m długości, 0,76 m głębokości 
— takie saj wymiary nowego 
typu wodnego łóżka przezna­
czonego dla chorych cierpią­
cych na oparzenia i bolesne 
choroby skórne. Takie łóżko 
umieszcza się w zbiorniku, w 
którym woda ogrzewana jest 
promieniami podczerwonymi. 
Wprowadzono je już do prak­
tyki szpitalnej w Stanach Z.jed 
noczonych. (PAP)

i Indie. Linie brzegowe lądów pasują do siebie, części dziecinnej układaj u ale — co widać na mapce” dwóch fragmentów Gond^ ny brakuje.Dietz, gorliwy zwolen’’ teorii wędrówki lądów, s^: że jeden z zagubionych i” krokontynentów znajduje pod wodami Oceanu In® skiego, w rejonie Wysp - szelskich. Trzeba go więc dać,' aby sprawdzić, kształt podwodnego wznieć nia pasuje do luki między diami i Afryką na e Gondwany. Drugi brakuj’ mikrokontynent należy dof-e ro odnaleźć.Dr Dietz jest przekona’! iż kontynenty ziemskie sa kimi płytami skalnymi, ki’- unoszą się na gęstej warstw płaszcza piane ly — gn# warstwy oddzielającej sk”5 pę ziemską od roztopione’ jądra.Dietz przyznaje, że odn’le zienie i zbadanie mikrob; tynentów będzie trudne * zwraca uwagę, iż w zam- ' uczeni otrzymają ostatek rozwiązanie jednej z najw$ szych tajemnic globu skiego. (PAP)



Pracowmcy poszu&Gwani

poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46, nrzyjmie za­
raz do pracy w Poznaniu 50 ROBOTNIKÓW NIEWY­
KWALIFIKOWANYCH. Praca w akordzie, uposaże­
nia według układu zbiorowego pracy w budowni­
ctwie. Hotel robotniczy dobrze wyposo*----- bezpłat­
ny, stołówka na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
pjacy i Pracy, Poznań, ul. Ratajczaka 46, II p-etro,. 
pokój 9.---------------------------------------------------------------W8027

KSIĘGOWEGO MATERIAŁOWEGO (siłę męską) — 
t przygotowaniem zawodowym i praktyką — przyj- ' 
pą Zakłady Mięsne w Gnieźnie.
Zgłoszenia wraz z życiorysem prosimy kierować Iy 4.Sivo^viKa Widz. z. Z. y k,; Ul y acm pi 051 EU y KierOWaC / 

jo Sekcji Kadr Zakładów Mięsnych w Gnieźnie, ul. ‘
• przy Rzeźni nr 2. W8163 ].
ki---------- - ---------------------------------------- —------------------------
t Miejski Zarząd Butlynków Mieszkalnych w Między-

rzeczu zatrudni natychmiast 2 TECHNIKÓW BU-
DOWLANYCH z uprawnieniami. Po okresie prób­
nym mieszkanie zapewnione. Wynagrodzenie do 
uzgodnienia na miejscu. W8178

n --------------------------------------------------------------------------------
( Dyrekcja Zakładów Zbożowo - Młynarskich „PZZ”

w Kętrzynie, ulica Chopina 1, zatrudni TRZECH 
’ MŁYNARZY w młynie nszennym. Wymagane świa- 
> dectwo mistrzowskie albo czeladnicze i co najmniej 
j trzy lata pracy na stanowisku młynarza walcowego.

Warunki pracy i płacy zgodnie z układem zbioro- 
wym. W perspektywie jest możliwość uzyskania mie­
szkania spółdzielczego. Zgłoszenie przyjmuje się pod 
wyżej podanym adresem. ' W8179

ubranego

B^SS

Nawet najostrzejsza zima

pochodzącą

ZE SKLEPU

dla

NAJLEPIEJ SPRZEDASZ
Potrzebna pani do rocz­
nego dziecka na 4'/s godz.

w ciepłą 
odzież

mi

Duży wybór eleganckich i modnych 
płaszczy oraz ciepłej galanterii na 
okres zimowy. W8222

a z referencja- 
Chociszewskiego

36 m. 5, po godz. 16.
_________ __ 12388g

W SKLEPIE YERITAS’
Poznań, ulica Kantaka 10

K7748

Dyrekcja Terenowych Zakładów Gastronomicznych i 
w Słupsku, Al. Wojska Polskiego 1, zaangażuje KIE- I

Pomoc domową umiejącą

i, oiujMŁKu, ai. wojsua roisaiego i, zaangażuje KIE- I 
RÓWNIKA i ZASTĘPCĘ restauracji w Białogardzie, I

gotować 
lekarka, 
m 3.

zatrudni zaraz
Sowińskiego 19

Sprzedam pianino
nisch”. Poznańska 59

„Rd-
m.

ZASTĘPCÓW KIEROWNIKA restauracji w Słupsku 
oraz baru „Sam” w Sławnie i w Wałczu. Wymagane 
wykształcenie średnie gastronomiczne, ekonomiczne 
lub ogólnokształcące i kurs branżowy według pro­
gramu Zatwierdzonego przez MHW. Staż pracy 4 la­
ta w zakładach gastronomicznych.

Panna pracująca 
mie jakąkolwiek

12527g 
przyj- 
pracę

i, od godz. 16—18. 11516g

Jednocześnie zaangażujemy KUCHARZY z tytułem 
kwalifikacyjnym z zawodu kucharza, KUCHMI­
STRZÓW z tytułem mistrza w zawodzie kucharza 
w Kołobrzegu, Wałczu, Szczecinko i Białogardzie. 
Zatrudnitny. również 2 KELNERÓW posiadających 
tytuł kwalifikacyjny w zawodzie kelnera — w Słup-

w godzinach popołudnio­
wych. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla U512g.
Ucznia zawodzie ślu
sarsko - tokarskim przyj- 
m‘e warsztat. Osiedle Ple- 
wiska, ul. Zielarska 24. 

12238g

sku. W8292

Zakład Poprawczy w Poznaniu, ul. Wagrowska 1 — 
telefon 702-45 zatrudni:
1. NAUCZYCIELI na stanowiska wychowawców. Małe sanki oparciem 

lub bez kupię. Telefon 
452-89, od godz. 8—15.

18363p
Uposażenie jak resorcie oświaty zwiększone
o 45 proc. — przy' wymiarze 26 godz. tygodniowej 
pracy;

2. PSYCHOLOGA. Warunki płacy i pracy jak wyżej.
3. GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. Warunki płacy do 

omówienia.
Zgłoszenia osobiste w sekretariacie zakładu od go-
dżiny 9—15, Codziennie. 12454g

Dyrekcja Powszechnego Domu Towarowego w Poz­
naniu natychmiast zatrudni KOBIETY:
- KIEROWNIKÓW PIĘTER Domu Handlowego,
- KIEROWNIKÓW STOISKA branży: odzieżowej, 

obuwniczej, ceramicznej.
Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Kadr PDT, 
pokój 5, ul. Mielżyńskiego 14, w godzinach od 8—15.

K8218

Akordeon 48-basowy lub 
większy kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18293p.

Wersalki, wyjątkov/o cena 
obniżona, tapczan 1.600. 
amerykanki, fotele, pole-
ca
kiego 33.

Tapicernia. Małec-
9995g

Grzejnik żeliwny metro­
wy Elektromotor 5 KW, 
wirówkę szwedzką sprze­
dam. Telefon 455-04. 11531g
Maszynkę elektryczną do
podnoszenia oczek 
sprzedam. Wojska 
sioego 68/4 m. 14.

nową
Pol- 

11573g
Norki pastele, lisy hodo­
wlane sprzedam. Poznań, 
Wav/rzyńca 33 m. 5.

___  U610g
Z powodu wyjazdu — 
suiesznie sprzedam inku­
bator na 4.800 jaj. Cecy­
lia Jakubek, Łąkociny, 
pow. Ostrów Wlkp. 11665g

Sprzedam „Fiat” 1300.
Wrocław, telefon 839-26 —
wieczorem. K8234
Sprzedam samochód „Mo 
skwicz 407”, stan bardzo 
dobry. Henryk Przygoc- 
ki, Wielichowo, ul. Gro­
dziska 8. U151W

Sprzedam „Skodę 1101”.
Poznań, Lodowa 8 m. 2.

11607g

Dwie panienki uczące się 
poszukują niekrępującego
pc-koju 
Oferty Biuro

śródmieściu.

Grunwaldzka 
112”0g.

Ogłoszeń,
19 dla

Zamienię pokój z kuch­
nią, nowe budownictwo, 
w centrum, na duży po­
kój, kuchnię, łazienkę, 
samodzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 11277m.

Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych w Lu­
boniu k. Poznania — przyjmą zaraz na dobrych 
warunkach:
1. MAGISTRÓW CHEMIKÓW,
2. EKONOMISTÓW z wyższym wykształceniem,
3. INŻYNIERÓW POMIAROWCOW do Zakładowego 

Laboratorium Badawczego,
4. KOMENDANTA Straży Pożarnej,

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary Dolecą 
Brzozowska — Poznań. 
Czerwonej Armii 10 

1

5. wysoko kwalifikowanych 
T0WO - MASZYNOWYCH.

Ślusarzy remon-

8. CHEMIKÓW ze średnim lub zasadniczym wy­
kształceniem do pracy w produkcji,

7. MASZYNISTÓW z uprawnieniami do pracy w ta­
borze kolejowym,

8. MANEWROWYCH z Uprawnieniami do pracy w 
taborze kolejowym,

9. PALACZY PAROWOZOWYCH z uprawnieniami 
do pracy w taborze kolejowym,

10. WYKŁADACZY gumą i WULKANIZATORÓW.
Pisemne zgłoszenia kierować należy pod adresem: 

Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych — Dział 
Szkolenia i Kadr, Luboń k. Poznania, telefony: 
559-46, 559-47 , 559-48 lub 594-07. K8096

Sprężyny techniczne do 
maszyn i urządzeń oraz 
wszelkich Dojazdów jedno 
i dwuśladowych, dostar­
cza Rzem. Spółdzielnia 
Wielobranżowa. Poznań, 
ul. Mickiewicza 27. 10702g
Norki hodowlane pastele
sprzedam. Tel. 701-72 lub 

Ogłoszeń;oferty Biuro 
Gt unwaldzka 
11685g.

19 dla

Okazyjnie sprzedam apa­
rat EKG „Siemens”, Ma­
rian Stachowski, Poznań, 
ul. Młyńska 2 m. 5. 12447g

8. ł P.

JsmFna z Szemlbeków

Mieczysławowa Szułdrzyńska;
zmarła Q n Irr omon + nmi 0

Sprzedam okazyjnie każ­
dą ilość siatki parkano- 
wej od 16 zł 1 m’. Po­
znań 25, ul. Chotomińska
49 warsztat. Dojazd z

SPRZEDAM 
NOWOCZESNY

SUMATOR 
elektryczny 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
12335g

Asystentka U AM spiesz­
cie poszukuje niekrępu­
jącego pokoju. Oferty 
Eiuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19, dla 11356m.
Kupię lub wydzierżawię 
pokój wyłączony samo­
dzielny lub pokój z ku­
chnią. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19, dla 
11360m.
Panienka pracująca po­
szukuje pokoju najchęt­
niej Jeżyce — Grunwald.
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
11361.

Ogłoszeń, 
19, dla

Przyjmę panią na współ 
ny pokój. Poznań-Gór­
czyn. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19, dla 
11400m.
Zamienię duży pokój z
kuchnią samodzielne
możliwość urządzenia ła­
zienki na podobne lub 2 
małe pokoje z' kuchnią.
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
11412m.

Ogłoszeń, 
19, dla

Poszukuję pustego poko­
ju na jeden rok dla 
dwóch bezdzietnych star­
szych osób. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 11436m.

Matka z córką, pracujące, i
poszukują pokoju nieume , 
blcwanego. Czynsz za rok j 
z góry. Zgłoszenia: tel.

Samodzielne dwupokojo- 
we, nowe budownictwo, 
parter, okolica Gospody 
Targowej zamienię na 
dwa samodzielne miesz­
kania. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 11438m.
Starsza pani pracująca

471-40, od godz. 9—14. l poszukuje 
U283m 1

pokoju przy 
rodzinie. Ofer-

Przyjmę panie, panów na 
pokój. Dębiec, Czereśnio-

ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11439m.

wa 6. H"07g
Poszukuję lokalu na. war­
sztat rzemieślniczy ca 20

„Skoda - Octavia Super” 
59 sprzedam. Józef Pló- 
ciennik, Miłosławice, po­
wiat Wągrowiec. Trasa 
Wągrowńec, Gniezno, sta­
cja kolejowa Mieścisko. 
______________ 12504g 
Sprzedam tanio samo­
chód „Ford-Eifel”, silnik 
„Skody 1101” po remon­
cie, z częściami zamien­
nymi, ogumienie mało I 
uży wane. Ul. Albańska 155 
(działki).____________ 11571g
Tanio sprzedam bagażów 
kę, 1 t. „Gaz” 67 B (ga­
zik). Poznań, Kosińskie­
go 8 m. 96. 11578g
Sprzedam „Syrenę 101”.
Poznań, Opolska 53 m. 5.

lieoig
Samochód „Wartburg de 
Lux” w idealnym stanie 
sprzedam. Włodarczak — 
Poznań, Częstochowska 
10 m. 6, od godz. 17—19.

U632g
Sprzedam samochód ma­
łolitrażowy dużo części 
zamiennych. Wydmy. ZłoRataj autobusem nr 62..

11627g towska 30 m. 1. 11587g

m!, dzielnica 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
U329m.

Grunwald. 
Ogłoszeń, 
19 ’ dla

Pckoju dla uczennicy naj 
chętniej z pełnym utrzy 
maniem i w okolicy In-
żynierskiej poszukuję.
Zgłoszenia kierować: Ma 
dtlski, Inżynierska 11,
m. 14, kl. B. 11350m
Kupię mieszkanie wyłą­
czone dwa pokoje z kuch 
nią w Poznaniu lub oko­
licy. Może być do remon 
tu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
H420m.
Poszukuję wyłączonego, 
samodzielnego pokoju z 
kuchnią. Oferty Birmo O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 11537m.
Wrocław! Zamienię dwa 
pokoje z kuchnią, c. o„ 
w centrum na równorzęd 
ne w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11597g.

JEŻELI DZISIAJ 
WYPEŁNISZ KUPON 
„Koziołków11

BIERZESZ UDZIAŁ W DODATKOWYM 
LOSOWANIU 151 NAGRÓD.

K8275

Przciargi
PSS Puszczykowo, ul. Poznańska nr 69 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż SAMO­
CHODU OSOBOWEGO „WARSZAWA” M-20.

Przetarg odbędzie się w dniu 7. XII. 1965 r. o go­
dzinie 8. Cena wywoławcza 30.000 zł. Samochód moż­
na oglądać w zakładzie pracy w dniu 6. XII. 1965 r. 
od godziny 8—12.

Osoby biorace udział w przetargu obowiązane są 
złożyć wadium 10 proc, ceny wywoławczej, najpóź.- 
niej w przeddzień przetargu w kasie Spółdzielni.

12342g
Akademia Medyczna w Poznaniu, ogłasza po raz 
drugi PRZETARG na DOSTAWĘ I MONTAŻ 6 KO­
TŁÓW STALOWYCH do centralnego ogrzewania, ©na­
lanych gazem o wydajności 250.000 1/h na wodę, dla 
kotłowni Państw. Szpitala Klinicznego nr 1 im. Paw­
łowa w Poznaniu, ul. Długa 1/2. Do udziału w prze­
targu zaprasza się przedsiębiorstwa: państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Oferty w zapieczętowanych ko­
pertach przyjmuje Dział Inwestycji A. M., ul. Fre­
dry 10, pokój 7, I piętro, w terminie 14 dni od dnia 
ogłoszenia. K7797
Zakłady Przemysłu Cukierniczego „Goplana” w Po­
znaniu, ul. Wawrzyńca 11 — ogłaszają PRZETARG 
PUBLICZNY NIEOGRANICZONY NA SPRZEDAŻ 
SAMOCHODU OSOBOWEGO MARKI „WARSZAWA” 
TYP M-20. Cena wywoławcza 26.400 zł.

Przetarg nastąpi o godz. 10 w 14 dniu od chwali 
ukazania się niniejszego ogłoszenia (w przypadku 
niedzieli w dniu następnym).

W przetargu mogą brać udział jednostki państwo­
we, spółdzielcze oraz osoby fizyczne.

Wadium w wysokości 2.640 zł należy wpłacić naj­
później w przeddzień przetargu. Pojazd można oglą­
dać .codziennie na terenie Zakładu w godz. od 10—13.

ZPC „Goplana” zastrzegają sobie prawo unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. K3207

Przyjmę pana na pokój. 
Poznań-Górczyn, ul Gos­
tyńska 113. 11449m

Sprzedam parcelę pod ni­
skie budownictwo (Staro-
lęka 
wskażę

Wielka). Adres

Grunwaldzka 
U296g.

Biuro Ogłoszeń.
19 dla

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z wygodami, po 
kupnie wolny. Chodzież,
Ogrodowa 34. I1349g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny dwa pokoje, kuch 
ria, ogródek. Luboń 4, 
ul. Stawna 1, pow. Po­
znań. U396g

Spółdzielnia Inwalidów „Wielkopolanka” w Grodzis­
ku Wlkp., ul. Przemysłowa nr 12 — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie i dostawę 
sukcesywną OKUĆ BLASZANYCH, wzmacniających 
do opraw uchwytów drzewnych, mających przezna­
czenie do narzędzi szewskich i stolarskich, jak: 
pilniki, dłuta itp.

Dostawa w IV kwartale br. ca 50.000 sztuk a w 
roku 1966 — 600.000 sztuk o wymiarach znormalizo­
wanych.

Bliższych wyjaśnień udzielić może dział techniczny 
Spółdzielni w oparciu o dokumentację. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze oraz uorawnione zakłady prywatne. Otwar­
cie ofert nastąpi w dniu 30. XI. 1965 r. w biurze 
technicznym Spółdzielni.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, bez 
podania przyczyn. K8225

Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7.
_____________________ H780g 
Udzielam korepetycji z 
matematyki i fizyki. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
11616g.____________________  
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 11185g
Parasole — wyrób — na­
prawa. Ratajczaka 20 przy 
pasażu „Apollo”. 11406g

Gospodarstwo 21 ha, 17 
km od Poznania sprze­
dam. Cena 360.000 zł. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
11535g.___________________  
Parcelę budowlano-ogrod 
Tuczą sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11647g.
Parcelę większą pod bu­
dowę przy lub blisko 
tramwaj!’ kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11658g.Sprzedam wolny dom 2 

nckoje, kuchnia, łazien­
ka, budynek gospodar­
czy, garaż, siła, światło, 
woda, nadający się na 
różne cele, ogrodem 1 129 
rr.z. Poznań - Starołęka 
Wielka, Miechowska 15.

U431g
Kupię domek z ogród­
kiem połowę, segment (3 
pokoje z kuchnią) w Po­
znaniu lub okolicy. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun 
waldzka 19 dla 11526g,

Odnawiam meble na wy 
soki połysk i matowane. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
11553g.  
Paiowe, dezynfekcyjne 
czyszczenie pierza wyko­
nujemy w jednym dniu. 
Kraszewskiego 28. U844g
Koncesjonowane Przedsię­
biorstwo Budowlane przyj 
mie roboty budowlane 
wewnątrz budynków jak: 
wszelkie roboty murowe, 
tynki wewnętrzne, wykła­
dziny ścian płytkami, po­
sadzki: terrakotowe, be­
tonowe, wypalane, lastri- 
karskie, ksylolitowe, klin 
kierowe, kwasoodporne 
oraz ich naprawy. Ofer­
ty mogą składać przedsię­
biorstwa państwowe, spół­
dzielcze oraz osoby pry­
watne. 12420g

22. XI. w piętnastce oko­
ło godz. 15.30 pozostawio­
no popielatą torbę z Przy­
borami szkolnymi. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot. Arciszewskiego 5 
m. 6. 12477gDwa pokoje, kuchnia, 

ładnie położone w Pusz- 
czykówku zamienię na 
mniejsze w Warszawie 
lub okolicy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 11613g.

iiikiih l■■■■ll■ inmn । ............................. n

W dniu 23 listopada 1965 r. po długich cier­
pieniach zmarła, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa matka, teściowa, siostra, szwa- 
gierka i babcia, śp.

Wiktoria Jew^smska
z domu MACIEJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm., 
godzinie 10.30 na cmentarzu Bożego Ciała, m 

przy ul. Bluszczowej. p
W ciężkim smutku pogrążeni S 

CÓRKI, ZIĘĆ, WNUKI I RODZINA

Kupię domek jednoro­
dzinny lub połowę możli 
wie z garażem i pomiesz 
czeniem na warsztat w
okolicy Grunwald Je-

Nabędę kawalerkę, pokój
kuchnia, łazienka, o.,

bl Roman Skowroński Sclarczyk. 11528g

Współpracownicy
Komitet Zakładowy PZPRRada Zakładowa

Rada Robotnicza 12474g O tym zawiadamiają
Rada PedagogicznaDyrekcja

Komitet Rodzicielski

ojciec i syn, przeżywszy lat 54, śp.

mgr Antoni Semmler

POP
12535gm. 9. 12468g

nieoczekiwanie zakoń-Dnia 22 listopada 1965 r.

Henryk Sobczak

12486gPoznań, 12498g

Pogrzeb 
o godzinie

Dnia 21 listopada 1965 r. zmarł w tragicznym 
wypadku

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm., 
o godzinie 12.15 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie.

czył swój pracowity żywot mój ukochany mąż, 
nasz drogi ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 59, śp.

życe. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
11527g.

Młodzież Szkolna
12430g

Poznań, Włodkowica 41
•WillII S

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, SYN I MATKA

ODDZIAŁU TRAKCJI POZNAŃ
12456g

Oddam w dzierżawę o- 
gród ogrodzony. Krzy- 
żowniki, ul. Słupska 163. 

11580g

kapitan rezerwy 
odbędzie się w piątek, dnia 26 bm., 
14.15 na cmentarzu na Junikowie. 
W głębokim smutku pogrążona

Sprzedam dom 4 pokoje, 
kuchnia, 1.250 ms ogro­
du, budynek gospodar­
czy. Nowe Skalmierzyce, 
Kamienna 19 — Stanisław

Dyrekcja
K8283

-------- 1
Dnia 23 listopada 1965 

Sakramentami św„ mój

zmarła w Poznaniu, opatrzona Sakramentami

Grunwaldzka 19.

św., dnia 22 listopada 1965 r.
Pogrzeb odbędzie się w Lubaszu, w czwar­

tek, dnia 25 bm„ o godzinie 11.
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w so­

botę, dnia 27 bm., o godzinie 19 w kościele 
farnym w Poznaniu.

O tym zawiadamiają
DZIECI, WNUKI I PRAWNUKI

12483g

W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika 
i dobrego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 25 bm., 

o godzinie 10.50 z kaplicy cmentarnej przy ul. 
Albańskiej.

W dniu 22 listopada 1965 r. zasnął w Bogu, 
mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 82, śp.

Tomasz Mąkowski
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm., 
o godzinie 13.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Żabikowo, Poznań, Łódź.
.. ........................ ■uimu mu. M

r. zmarł, opatrzony 
ukochany mąż, nasz

ŻONA Z RODZINĄ 
ul. Kraszewskiego 25.

Kupię względnie wy- 
d?i?rżavzię pokój z kuch 
nią lub kawalerkę, wvłą 
czone. Również peryfe­
rie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
11625g.

nowe budownictwo włas­
nościowe lub -wyłączone, 
garażem — Łazarz, Grun 
wald, Jeżyce. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 11624g.

W dniu 18 listopada 1965 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarła

mgr Joanna Michalska
profesor Liceum Ogólnokształcącego w Jarocinie, 

członek ZZNP
Pogrzeb odbył się w Jarocinie, dnia 21 bm.,

Wspólnika z większą go­
tówką do rentownego 
przedsiębiorstwa poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
12533g,  
Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań, Małec­
kiego 34. 11935g1

Dnia 22 listopada 1965 r. zmarł po ciężkich 
i bolesnych cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, nasz kochany 
ojciec, teść i szwagier, przeżywszy lat 69, śp.

IGNACY STEFANIAK
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w pią­

tek, dnia 26 bm., o godzinie 8 w kościele Sw. 
Rocha.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 16 na cmentarzu parafialnym na Zegrzu.

W głębokim smutku pogrążeni 
ZONA, SYNOWIE, CÓRKA, ZIĘĆ 

i SZWAGIERKA

Przewodniczącemu Rady Zakładowej

Michałowi Przepiórze 
z powodu śmierci jedynej 

CÓRKI
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

Poznań, Rataje 106.

składają
Członkowie Rady Zakładowej 

Administracja

Dnia 22 listopada 1965 r. zmarł długoletni za­
służony sędzia piłkarski

kotep Henryk Sobczak
W Zmarłym straciliśmy wiernego przyjaciela 

i oddanego Kolegę.
Cześć Jego pamięci!

POLSKI ZWIĄZEK PIŁKI NOŻNEJ 
OKRĘG POZNAŃSKI 

WYDZIAŁ SĘDZIOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 26 bm., o go­

dzinie 14.15 z kanlicy cmentarnej na Junikowie. 
Wszystkich Kolegów prosimy o liczny udział.

1241 Rg

KOLEGOM

Jorz» i Czesławowi Stefaniakom
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgbnu

OJCA
składają

Zarząd i Współpracownicy 
SPÓŁDZIELNI PRACY 

TECHNICZNA OBSŁUGA PRODUKCJI” 
W POZNANIU

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika, Wiesław Por^ wszystkie 
redaktora naczelnego), Mieczysław Skąoski, Zbigniew Szumowski, resław Toknr'kl (rcdaktor "3c<eln ). T_1 Tony. 611 
działy: sekretariat redakcji 657-76, w godz. 8.30-17.30; redaktor naczelny 657-76 z-ca ”ac„z*
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników h5”-iR; dział r®dakCjj>;o.s9 i 611-21 Za treść i terminowy druk
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”.'Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19, telefon. . ■ pr,'rżtv Druk- 7akładv Graficzne
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placowej ,, — ■ - y« • Y

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3,

S RADIO — PROGRAM I: FALA 1322 m i UKF 69,74 
! MHz — 7.15 Piosenka dnia; 7.19 Muzyka poranna; 
i 7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.05 Muzyka i aktualn.; 
* 8.30 Polska muzyka ludowa; 8.50 Aud. światopo- 
■ glądowa; 9 Aud. dla klas III i IV pt.: „Okno na 
! Koziej”; 9.20 Nino Rota — fragm. z muzyki do 
! f-mu „Wojna i Pokój”; 9.30 Koncert Chóru i Or- 
i kiestry PR w Krakowie; 10 „W mieście pod pira- 
i midami” — fragm. książki W. Janiurka; 11.18 Po- 
5 ranny koncert symf.; 11 Aud. dla klasy VII, pt.: 
i „Wspólne gospodarstwo”; 11.20 Koncert Ork. M".n- 
5 dolinistów Rozgł. Łódzkiej PR; 12.25 „Rolniczy kwa- 
3 drans”; 13 Aud. dla klas V—VI pt.: „Podróż bez 
! biletu”; 13.30 Felieton muzyczny J. Waldorffa; 
! 14 „Apokryf rodzinny” fragm. książki H. Malew- 
i skiej; 14.20 Muzyka dla wszystkich; 15.05 Z życia 
S Zw. Radź.; 15.25 Utwory fortepianowe; 15.45 Radio- 
i wy kurs jęz. franc.; 16.10 Młodz, Studio „Rytm”; 
i 16.35 Program młodz. „Gdzieś w gromadzie”; 17.05 
■ Koncert życzeń; 17.40 „Popioły” pow. St. Zerom- 
! skiego; 18.05 Felieton gospodarczy; 18.20 Koncert 
■ dnia; 20.26 Wiadomości sportowe; 20.35 Żeleński — 
■ „Janek” — opera; 21.35 Gra Orkiestra G. Broma; 
■ 21.55 Pieśni A. Dworzaka; 22.15 „4 X 10 minut słyn- 
■ nych ork. tan.; 22.55 „Pięć minut o wvfhowaniu”; 
S WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 18, 20, 23.01.
: PROGRAM II: FALA 407 m i UKF G6,62 MHz —
■ 7.05 Gimnastyka; 7.25 „Pięć minut odpowiedzi”; 
■ 7.45 Piosenka dnia; 7.50 Muzyka poranna; 8.15 ł.a- 
! diowy kurs jęz. franc.; 13.20 „Wizerunki” — fragm. 
! pow. R. Kłysia; 14.35 Public, międzynar.; 14.45 Aud. 
■ pt.: „Błękitna sztafeta”; 15 Na organach Hammonda 
■ gra Benon Hardy; 15.10 Melodie filmowe; 15.30 Aud. 
■ dla dzieci pt.: „Śpiewamy piosenki i bawimy się 
• przy muzyce”; 16.25 Muzyka po pracy; 16.55 Aktuał- 
I ności ekonom.; 17.50 Radioexpress_; 18 < nd. aktualn. 
» W. Goszczyńskiego; 18.10 Aud. literacka E. Elba- 
* nowskiej pt.: „Wszystko o Marchołcie”; 18.30 „Na 
• antenie student”; 18.45 Wielkopolskie aktualności 
■ turystyczne; 18.50 Uniwersytet Radiowy; 19.05 Muz, 
■ i aktualności; 20 Koncert Pozn. Chóru Chłopię- 
• cego pod dyr. Jerzego Kurczewskiego; 20.35 Muzyka 
; taneczna; 21.27 Kronika sportowa; 21.40 Melodie ze 
■ starej-płyty w nowych opracowaniach; 22.10 Józef 
■ Haydn — kwartet smyczkowy; 22.30 „Mówią i ie- 
• ki...”; 22.50 Zaproszenie do tańca.
; WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30. 7.30, 8.30, 16, 19, 21, 23.50. 
S TELEWIZJA: 9.55 Historia dla kl. VII „W noc 
■ listopadową”; 11.55 Dla kl. XI „Propedeutyka filo- 
■ zofii” — „O sensie życia”; 16 Program dnia; 16.10 
i Kurs rolniczy — „Pomieszczenia dla bydła”; 16.55 
! Wiadomości; 17 Dla dzieci film z serii „Opowieści 
■ znad rzeki”; 17.15 Teatrzyk dla przedszkolaków — 
I „Miała Kasia kotki dwa”; 17.50 „Nie tylko dla pań”; 
■ 18,10 „Muzyka i poezja”: 18.45 Magazyn Medyczny; 
S 19.20 Dobranoc i dziennik; 20 „Portret” TV film 
■ poi.; 20.15 „Snrawy do załatwienia” program z cy- 
! klu „Monografie”; 20.35 „Wielki dzień” film prod. 
! USA (1. 16); 21.25 „Bez apelacji” część I; 22.15 Dzien- 
■ nik.



Czarno"żółta czeka

Przyjaciel kierowcy 
na wielkopolskich drogachO naszych statkach mówi się zawszfc dobrze, o handlu 

zawsze źle, o turystyce coraz lepiej, o technicznym za­
pleczu dla zmotoryzowanych turystów — nadal nie 

najlepiej. Te uogólnienia nie są pozbawione racji, chociaż 
przyznać trzeba, że każdy niemal dzień przynosi nam coraz 
więcej powodów do zadowolenia.Ludzie prowadzący zawodo­wo lub w zgoła prozaicznych (wycieczkowych) celach poja­zdy samochodowe, mogli od niedawna spotkać na szosach naszego województwa żółty furgon „Nysa” w czarne pa­ski z wielkim, dwujęzycznym napisem: POMOC DROGOWA — TON RING SECOURS i em blematem Polskiego Związku Motorowego, patronującego tej, nieznanej jeszcze u nas akcji.Wielokrotnie podnoszono już u nas problem pomocy na dro gach. Rzadka sieć wyspecjali­zowanych warsztatów i prze­ciętna wiedza techniczna, sto­sunkowo szybko motoryzują- cego się społeczeństwa, wska­zywały na konieczność stwo­rzenia systemu pomocy lu­dziom, bezradnie stojącym na skraju szos. Sięgnięto do przy kładów zagranicznych, ale o- kazało się, że w wielu krajach bardziej od nas „usamochodo- wionych”, dotychczasowe służ by pomocy drogowej (do lot­nych włącznie), nie zdały egza minu. Obronną ręką z prób — wyszedł jedynie system bel gijski. Na tym wzorze, Tour- ing Secours rozpoczęłv w tym roku dwa państwa: Francja i Polska. Francuski Touring Club obejmuje na razie okoli­ce Paryża. U nas PZM zaczai akcje w Warszawie; no kilku miesiącach okazało sie, że ak­cja chwyciła. Jednvm z nierw szych okręgów, włączających
Pokrótce z Kalisza

UNIWERSYTETY POWSZECHNE
W powiecie kaliskim na okres 

zimy otwarto uniwersytety pow­
szechne: w Żelazkowie,. Błasz­
kach, Petrykach i dwa w Kaliszu. 
Wykłady w ramach szkolenia To­
warzystwa Wiedzy Powszechnej 
prowadzą lekarze, nauczyciele i 
prawnicy. (K)

NOWA AGRONOMÓWKA
W Szczytnikach powiat Kalisz 

załoga Kaliskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego oddała do użyt 
ku agronomówkę. W agronomów- 
ce mieści się również punkt we­
terynaryjny. (K)

KOLOROWE TYNKI
Powszechna Spółdzielnia Spo­

żywców w Kaliszu przeznaczyła 
kwotę 739 000 zł na renowację bu­
dynków. Wykonane zostaną m.in. 
kolorowe tynki na tych budyn­
kach, w których mieszczą się 
sklepy PSS. (K)

Społeczna kontrola w terenie
ZJAZD ZMWKROTOSZYN — 5 grudnia br. w sali KP PZPR w Kro­toszynie obradować będzie VI Powiatowy Zjazd Delegatów Związku Młodzieży Wiejskiej. Delegaci wysłuchają spra­wozdania Prezydium Zarządu Powiatowego i Komisji Rewi­zyjnej za okres sprawozdaw­czy. Przyjęty zostanie również nowy program działania. Zjazd dokona wyboru władz — Za­rządu Powiatowego i Komisji Rewizyjnej oraz delegatów na Zjazd Wojewódzki ZMW.
NADUŻYCIA

W SKALMIERZYCACH •OSTRÓW — Blisko dwumie sięczna skrupulatna kontrola finansowo-księgowa, przepro­wadzona przez Wydział Fi­nansowy Prezydium PRN w Ostrowie — w Prezydium Gro madzkiej Rady Narodowej w Skalmierzycach, doprowadziła do wykrycia tam poważnych nadużyć na łączną sumę 196 380 zł. Nadużycia te po­chodzące z wpłat rolników na
. —u. uw .

Janusz K. z Ostrowa — Najwięk 
szym miastem na świecie jest sto­
lica Japonii — Tokio. Liczy ponad 
11 milionów' mieszkańców. (25421

Zmartwiony z konińskiego — O 
wj'płacie tak zwanej 13 pensji de­
cyduje regulamin funduszu zakła­
dowego danego przedsiębiorstwa.

(2533) 

się do systemu Pomocy Drogo wej, jest Poznań.Nasza Pomoc Drogowa zo­stała szczególnie życzliwie po­witana przez członków klubów i sekcji motorowych, zrzeszo­nych w PZM, jako, że im przy sługują daleko idące przywi­leje. Członkowie tych organi­zacji mogą bowiem za zryczał towaną opłatą, 300 zł rocznie dla samochodu i 200 zł dla mo tocykli stać się niejako udzia­łowcami akcji pomocy. Otrzy­mują oni legitymacje, upoważ niające ich do bezpłatnego ko rzystania z nieograniczonej liczby wezwań wozu technicz­nego w granicach do 25 km od stałej bazy pomocy. Jeżeli świadczenia na rzecz wzywa­jącego nie przekraczają jed­nej godziny pracy, jeżeli nie trzeba rozbierać zespołów za­sadniczych i nie potrzeba czę­ści zamiennych, pomoc jest całkowicie bezpłatna. We wszystkich innych wypadkach posiadacz abonamentu, płaci według cennika. Wezwanie po mocy przez kierowcę, niepo- siadającego abonamentu, zo­stało zryczałtowane na 150 zł (w’ granicach do 25 km).
Pomoc Drogowa, pomyślana 

głównie, jako pogotowie dla kra­
jowych turystów i kierowców za­
granicznych, zrzeszonych w or­
ganizacjach, należących do FIA 
(Międzynarodowa” Federacja Samo 
chodowa) i AIT (Międzynarodowa 
Organizacja Turystyczna), ma 
zakres znacznie szerszy i wycho­
dzi naprzeciw także kierowcom 
zawodowym. Przedsiębiorstwa 
mogą bowiem zakupić, na takich 
samych warunkach, jak indywi­
dualni turyści, karty abonamen­
towe dla swych kierowców i w 
ten sposób asekurować ich przed 
czekaniem na łaskę innych. Jest 
to szczególnie cenne dla tych za­
kładów, które mają jeden luli 
dwa samochody, i nie dysponują 
własnymi warsztatami, ani samo­
chodami, które mogą w każdej 
chwili ściągnąć do garażu uszko­
dzony pojazd. Ryczałt obejmuje 
strefę 25 km, ale świadczenia Po­
mocy Drogowej rozciągają się na 
całe województwo.W najbliższym czasie dwa dalsze wozy rozpoczną pracę w naszym województwie. Sta­łe miejsca postoju zostaną prawdopodobnie zlokalizo­wane przy głównych trasach komunikacyjnych, biegnących ■ ze wschodu na zachód i z po­łudnia na północ. Sąsiednie o- kręgi poczyniły również przy­gotowania do organizacji Po­mocy Drogowej. Praktycznie już w niedługim czasie sieć 
fundusz gromadzki i opłaty melioracyjne, powstały w la­tach 1963—1965. (RJ)

PRZEBUDOWA ULICYWĄGROWIEC — Ul. Ko­ściuszki w Wągrowcu zmieni oblicze. M. in. jezdnia rozsze­rzona zostanie do 9 metrów. Przebudowie towarzyszyć bę­dzie szereg prac o charakte­rze inwestycyjnym. Ułożone zostaną przewody wodociągo­we. Ulica otrzyma nową nawierzchnię asfaltowo-bitu- miczną. Poszerzenie ulicy ko­sztować będzie około 3 milio­nów zł. (kdw)
LISTOPAD 
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czwartek

Katarzyny

Słońce: 7.30—15.48

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Marchołt gru­
by a sprośny”; NOWY — g. 16 
„Niebieski ptak”; OPERA — g. 19 
„Katarzyna Izmajłowa”; OPE­
RETKĄ — nieczynna; MARCI­
NEK — g. 16.30 „Najdzielniejszy”;

W WOJEWÓDZTWIE
OBORNIKI WLKP.: — „Dziew­

czyna z manekinem”; ŚRODA: — 
„Zemsta”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­

czynne; Noteć: — „Hud, syn far­
mera”; CZARNKÓW — „BiUy — 
kłamca”; GNIEZNO — Lech: „Sza 
tan”; Polonia: — „Miecz i wa­
ga”; GOSTYŃ — „Niedziela w 
Avray”i JAROCIN — Echo: „Jn- 

będzie tak duża, że strefy, pożaryczałtowe stanowić będą niewielkie odcinki. Warto bo­wiem zaznaczyć, że poznański posiadacz karty Pomocy Dro­gowej, może na takich sa­mych warunkach korzystać ze świadczeń w całym kraju. Po­znańska Centrala Pomocy Dro gowej czynna jest codziennie od godz. 7—22 pod nr telefonu 659-23.Akcja jest zupełnie nowa. Wprowadzona została po du­żym rozeznaniu naszych wa­runków i potrzeb. Kilkumie­sięczne doświadczenia War­szawy, dały dostateczną ilość materiału, pozwalającego na śmiałą rozbudowę sieci pomo­cy dla kierowców.
BOGDAN DOHNKE

zamołulók vf uf zimoufo.} szacie

Występy „Harmonii“ 
w PleszewieZnany chór męski „Harmo­nia” występował ostatnio w Pleszewie z okazji Dnia Nau­czyciela. Powstał on w 1922 r. właśnie z inicjatywy nauczycie li. W przeszło półgodzinnym żywym i interesującym pro­gramie chór zaprezentował m. in. prawykonanie utworu Adama Suzina pt. „Nauczycie­le”, „Wiązankę Wielkopolską” w opracowaniu Wiktora Buch­walda i „Szła liseczka” J. K. Lasockiego. Z uznaniem wy­rażają się mieszkańcy Plesze­wa o pracy „Harmonii”. Ostat­ni występ był tego potwier­dzeniem. Dodać trzeba, że ze­spół bierze udział prawie we wszystkich uroczystościach ple szewskich, przygotowując zwy kle ciekawy i starannie opra­cowany repertuar, (hs)

Kurs fotografikiSekcja fotograficzna przy le­szczyńskim Domu Kultury — organizuje kurs fotografiki czarno-białej dla niezaawan- sowanych. Wszyscy chętni, któ rzy chcieliby zapoznać się ze sztuką fotograficzną lub po­głębić swe wiadomości w tej dziedzinie, proszeni są o zgło­szenia, które przyjmują: sekre tariat Domu Kultury oraz klub „Pod filarami” w Lesz­nie. Ostateczny termin zgło­szeń upływa 15 grudnia br (zj)
dex albo zbrodnia ukarana”; Cri- 
stal: — „Pechowiec na prerii”; 
KALISZ — Kosmos: „Gentleman 
z Epsom”; Oaza: — „Upadek Ce­
sarstwa Rzymskiego”; Stylowe: 
— „Za króla i ojczyznę”; Wol­
ność: — „Strachy zamku Spes- 
sart” i „Byłem Montgomerym”; 
Syrena: — „X-23 wzywa”; KĘP­
NO — „Jumbo”; KŁODAWA — 
„Szehereząda”; KOŁO — „Sy­
stem” i „Znowu Max Linder”; 
KONIN — Energetyk: „Popioły” 
(I i II cz.); Górnik — „O życie 
dla Ruth”; KOŚCIAN — „De­
nuncjacja”; KROTOSZYN — „Sze 
berezada”; LESZNO — „Ape Re­
gina”; MIĘDZYCHÓD — „Mysz, 
która ryknęła”; NOWY TOMYŚL 
— „Oklahoma”; OBORNIKI — 
„Królowa Krystyna”; OSTRÓW 
— Roma: „Przybycie Tytanów”; 
Słońce — „Zbrodnia doskonała”; 
OSTRZESZÓW — „Kasiarz”; PI­
ŁA — Iskra: „Mandrin”: Koral 
— „Ktoś obok ciebie”; PLE­
SZEW — „Złoto Rzymu”; RA­
WICZ — „Hrabia Monte Christo”; 
SŁUPCA — „The Beatles”;

Odznaczenia 
dla nauczycieliWśród osób nagrodzonych na uroczystościach centralnych z okazji Dnia Nauczyciela wy­sokie odznaczenia państwowe, otrzymali dwaj nauczyciele z Turka.Krzyżem Kawalerskim Orde­ru Odrodzenia Polski udekoro­wany został Mikołaj Bułaszen- ko, prezes Oddziału Powiatowe go ZPN, a Złotym Krzyżem Za sługi — Stanisław Perliński, k ierownik Szkóły Podstawo­wej nr 2. Obaj nauczyciele peł nią poza obowiązkami zawo­dowymi, wiele odpowiedzial­nych funkcji społecznych, cie­szą się też dużym uznaniem, szacunkiem i sympatią mło­dzieży.Również na akademii powia­towej w Turku kilkunastu za­służonych nauczycieli otrzy­mało niedawno Odznaki 1000- lecia i dyplomy uznania przy­znane przez Ministra Oświaty z okazji Dnia Nauczyciela.(wg)

Lasy w powiecie szamotulskim w 
zimowej szacie wyglądała rów­
nie interesująco jak o każdej in­
nej porze roku. Na naszym zdję­
ciu: bw. lasy lipnickie w pobliżu 
Szamotuł, które pokrył pierwszy 

śnieg, zmieniając krajobraz.
Fot. — M. Różański

Higienizacja wsi 
w ostrowskiemNiezwykłe wyniki w pow. ostrowskim przynosi akcja hi- gienizacji wsi. Dobry przykład Gali np. mieszkańcy wsi Skal­mierzyce Stare, gdzie dobudo­wy ulicznej sieci wodociągo­wej przystąpiono w I kwartale br. Dotychczas ułożono ją na ? km — w czym niemała za­sługa mieszkańców, którzy po­magają — wykonując prace ziemne. Wartość tych prac oblicza się już na 250 000 zł. Do końca jednak jeszcze da­leko.Zachęcana dobrym przykła­dem, w roku przyszłym przy­stąpi do budowy wodociągu wiejskiego Topola Wielka. Do­kumentacja przygotowana zo­stanie w najbliższym czasie przez Biuro Projektów „Wod- rol” w Poznaniu. Koszt inwe­stycji wvniesie około 1 685 000 zł.W tym samym czasie zaczną budować wodociągi wieś Skrze bowa, oraz Tarchały Wielkie. Zakończenie prac nastąpi w 1968 r. Myśli się o podobnych inwestycjach w Biernacicach i Jankowie Przygodzkim. Wnio­ski w tej sprawie przesłano do Prezydium WRN w Poznaniu.(jr)

ŚREM — „Zamieć”; ŚRODA — 
„Olbrzym”; SZAMOTUŁY — 
„Włoszki i miłość”; TRZCIAN­
KA — „Źródło trzech prawd”; 
TUREK — „Lemoniadowy Joe”; 
WĄGROWIEC — „Nagie ostrze”; 
WOLSZTYN — „Panienka z o- 
kienka”; WRZEŚNIA — „The 
Beatles”;

W POZNANIU
FOTOPŁASTIKON — g. 12—21 

„Florencja i Werona”.

MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 
skiego 27/29) — g. 9—15.

BRONI (St. R&nek) — g. 10—15.
HISTORII M. POZNANIA (Stary 

Rynek) — g. 9—15.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (Stary Rynek 5) — godz. 
9—15.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ - g. 10—15.

NARODOWE +- Al. Marcinkow­
skiego — g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

Puchar Europy

Porażka Górnika Zabrze
Piłkarze Górnika Zabrze nie mają szczęścia w swoich występy 

w Pradze. Po przegranych w latach ubiegłych ze słynną Duklą 
tym razem Górnik poniósł porażkę w pierwszym meczu 1/8 
klubowego pucharu Europy z aktualnym mistrzem CSRS, Sparą 
Praga — 0:3 (Q:l). Strzelcami bramek byli: Kvasniak w 36 iuią, ? 
rzutu karnego, Jilek w 64 min. oraz Yrana w 79 min.

Zespoły wystąpiły w następują­
cych składach:

Górnik: — Gomola, Słomiany, 
Floreński, Oślizło, Kuchta, Pol, 
Kowalski, Wilczek, Lubański, 
Szołtysik, Lentner.

Sparta: — Kramerius, Kollar, 
Tichy, Taborsky, Migas, Dyba, 
Jilek, Mraz, Mvasniak, Masek, 
Vrana. Sędziował — Glockner 
(NRD).

Mistrz Polski zagrał w Pradze 
bardzo słabo i poniósł w pełni 
zasłużoną porażkę. W pierwszej 
połowie gospodarze, grając z wia­
trem, uzyskali dużą przewagę i 
pod bramką zespołu polskiego 
było wiele niebezpiecznych sy­
tuacji. Obrońcy Górnika grali 
jednak spokojnie, a młody bram­
karz Gomola, miał dobry dzień 
i bronił z dużym szczęściem. Już 
w pierwszych minutach Kwaśniak 
umieścił piłkę w siatce, lecz po­
nieważ uzyskał to, ze „spalone­
go”, sędzia jej nie uznał. Górni­
cy tylko bardzo rzadko rewan­
żowali się gospodarzom kontrata­
kami. Po jednym z nich piłka 
znalazła się w bramce gospoda­
rzy, lecz Pol uzyskał tak jak po­
przednio Kvasniak ze „spalone­
go”. Przewaga gospodarzy była 
zdecydowana, ale bramki nie pa­
dały. Wreszcie w 36 min. sędzia 
podyktował przeciwko Polakom 
rzut karny, z któregeo Kvasniak 
uzyskał prowadzenie.

W drugiej połowie początkowo 
'inicjatywę przejęli Polacy. Lu­
bański miał świetną okazję do 
zdobycia bramki, lecz strzelił sła­
bo. Przewaga Górnika trwała 
tylko kwadrans. Potem do głosu

Ambilne zamierzenia 
pleszewskich LZS-ów 
Główna uwaga Ludowych Zespo 

łów Sportowych w powiecie ple- 
szewskim koncentrowana będzie 
na organizowaniu masowych form 
ruchu sportowego na wsi. Zakłada 
się że wiodącymi dyscyplinami 
sportu uprawianymi przez mło­
dzież wiejską będą: lekką atlety­
ka, podnoszenie ciężarów, kolar­
stwo, piłka siatkowa, ręczna i noż 
na. Na koniec 1970 r. Zrzeszenie 
LZS w powiecie pleszewskim po­
winno osiągnąć 160 sekcji sporto­
wych z czego przynajmniej 27 sek 
cji uczestniczyć winno w zorgani­
zowanym systemie rozgrywek.

Założenia sportowej pięciolatki w 
Pleszewskiem dużo miejsca poświę 
cają rozwojowi turystyki i krajo­
znawstwa wśród członków LZS 
przez organizowanie różnego ro­
dzaju imprez turystycznych jak: 
zloty, rajdy, festyny czy wyciecz­
ki, propagowanie turystyki' moto­
rowej i kolarskiej, organizowanie 
imprez turystycznych dla młodzie­
ży wiejskiej.

W latach 1966—-1970 powstaną no­
we LZS w Wieczynie, Pacanowi- 
cach, Pieruszycach, Jedlcu, Tomi­
cach, Trzebinie, Izbicznie, Kar- 
sach, Kuczkowie, Sośnicy, Nowolip 
sku. Spółdzielni Produkcyjnej No­
wy Świat, PGR Bronów oraz przy 
POM Pleszew. W sumie więc na 
koniec roku 1970 w powiecie ple­
szewskim działać będzie 58 Ludo­
wych Zespołów Sportowych liczą­
cych 2 200 członków w tym 700 ko­
biet. Liczba członków sekcji tury­
stycznych wynosić będzie 1400 
osób. (h. s.)

Pierwsi instruktorzy 
spotru motocyklowego

W Warszawskim Centralnym 
Ośrodku Przygotowań Olimpij­
skich, zakończył się pierwszy w 
historii naszego sportu kurs in­
struktorów sportu motocyklowe­
go. Zorganizowanie tego kursu 
był jednym z przyczyn, jakie ko­
misja motocyklowa PZMot. pod­
jęła ostatnio w celu podniesienia 
poziomu sportowego, zarówno na­
szych rajdowców, jak i crossow- 
ców oraz wyścigowców. Wiadomo 
bowiem, że w ostatnich latach 
nasi reprezentanci więcej doznają 
porażek, niż odnoszą sukcesów.

(s-o)

MILITARIOM (Cytadela) — g. 
12—15.

WYSTAWY
PAWILON MEBLOWY (Swa- 

\ rzędz — ul. Wrzesińska nr 28) — 
Stdla wystawa meblowa — godz. 
9 J.7.

KLUB MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
Wjpstawa fotograficzna pt. „Po­
znańskie Teatry Dramatyczne w 
20-lecitr’ — g. 10—22.

WOIT (Stary Rynek 10) — „O- 
biektywem przez * Związek Ra­
dziecki” — fotogramy Z. Zielo- 
nackiego — g. s—17.

PTF (ul. Paderewskiego nr 7) 
„Krajobraz Wielkopolski” — g. 
10—19: niedziela — g. 11—17.

BWA i ZPAP\(St. Rynek, Arse­
nał). — „Ogólnopolska Wystawa 
Młodej Grafiki” — czynna co­
dziennie. oprócz poniedziałków w 
godz. od 10—18; niedziele i świę­
ta — 10—17.

„WYSTAWA PLAKATU TEA­
TRALNEGO” — Sala Wielka — 
g. 10—18. 

dpszli znów piłkarze Sparty, i ra2 
po raz stwarzali pod bramką Go. 
moli groźne sytuacje. Po jedny^ 
z dalekich strzałów w 64 
bramkarz mistrza- Polski wypu, 
ścił piłkę z rąk, a nadbiegający 
Jilek, zdobył dla Sparty drugięg0 
gola. Wydawało się, że wynik 2$ 
utrzyma się już do końca, tyją 
bardziej, że Lubański, nie grają, 
cy w tym spotkaniu, najlepiej 
nie wykorzystał znów świetnej 0< 
kazji. Bramkarzowi czecbosłowac 
kiemu pomogła tym razem po. 
przeczka.

Wynik meczu ustalony został 
w 79 min. Skrzydłowy Sparty 
Vrana, zdecydował się na strzał 
z bardzo ostrego kąta. Zaslsoczo- 
ny Gomola interweniował zbyt 
późno i Sparta zdobyła trzecią 
bramkę. Mecz rewanżowy odbę. 
dzie się już w niedzielę, 28 bm. 
w Chorzowie, (s—o)

Podwójny sute 
kuglarzy Leszna

Na kręgielni Polonii Leszno ro- 
zagrano VI indywidualne mistrzo­
stwa kolejarzy w kręglach okręgu 
poznańskiego w kategorii kobiet i 
mężczyzn na 1965 rok.

W imprezie udział wzięli zawod­
nicy Poznania i Leszna w liczbie 
22 w tym 5 kobiet.

Nieoczekiwany lecz w pełni za­
służony podwójny sukces odnieśli 
leszczyńscy kolejarze. Mistrzem 
okręgu został Jan Zajdowicz. Prze 
wrócił on łącznie 438 kręgli. -Na 
drugim miejscu uplasował się Te­
lesfor Nawrocki — 432 kręgle przed 
3) Marianem Zbierskim — 431 (oby­
dwaj Poznań), 4) Bronisław Nowa­
cki (Leszno) — 429, 5) Zygmunt 
Skrzypczak (Poznań) — 423.

Wśród kobiet najlepsza była Bro 
nisława Szymankiewicz (Leszno) — 
345 kręgli. Dalsza kolejność: 2) Bo­
gumiła Włodarczyk — 329. 3) Kry­
styna Przybylak — 325 kręgli (oby­
dwie Poznań).

(H)

Wyróżnienie nauczycieli 
propasiijacycti wf 

na wsi wielkopolskiej
Rada Wojewódzka LZS w Pozna­

niu nie zapomniała o nauczycie­
lach, którzy na co dzień propagują 
wychowanie fizyczne i sport na 
wsi, będących organizatorami ży­
cia Ludowych Zespołów Sporto­
wych. Z okazji Dnia Nauczyciela 
odbyło się w Poznaniu spotkanie 
najbardziej wyróżniających sie na 
uczycieli — aktywistów LZS, W 
technikach rolniczych i szkołach 
podstawowych, na które przybył 
wiceprzewodniczący Rady Głównej 
LZS Stanisław Drążdżewski.

Obok licznych nagród, upomil; 
ków i dyplomów. 12 nauczycieli 
wyróżnionych zostało srebrnymi 
i brązowymi Dyskami za wybitne 
osiągnięcia w popularyzowaniu 
kultury fizycznej w naszym woje­
wództwie. Dyski przyznane przez 
WKKFiT otrzymali: Marian Frasz 
(Liceum Ogólnokształcące Wol­
sztyn), Czesław Dobrecki (Liceum 
Pedagogiczne Morzysław), Mieczy­
sław Komosiński (Technikum Le­
śne Goraj). Florian Czajczyk (Tech 
nikum Rolnicze Marszew). Janusz 
Szwajkowski (Szkoła Podstawową 
Kowalec pow. Pleszew), Antoni 
Stangret (Szkoła Podstawowa Ko­
lonia Obory pow. Pleszew). Janusz 
Piotrowski (Technikum Mleczar­
skie Września), Bolesław Grzego- 
rck (Szkoła Podstawowa Gutowo 
Małe pow. Września). Marian Pi- 
szara (Technikum Rolnicze Stary 
Tomyśl), Zbigniew Witek (Techni­
kum Rolnicze Przygodzice). Zbig­
niew Paterka (Technikum Wetery­
naryjne Września), (b)

Odpowiadamy
Czytelnikowi „Głosu”, który za­

pytywał nas czy w 1955 r. odbyły sig 
mistrzostwa bokserskie Europy od 
powiadamy twierdząco. Miejscem 
mistrzostw' był Berlin. Złote pasy 
na mistrzostwach w 1955 roku zdo­
byli z Polaków: Stefaniuk, Dro­
gosz i Pietrzykowski, (b)

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA — chirurgia, interna, okulisty 
ka (ul. Walki Młodych nr 7, teL 
nr 511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki uliczne 
i w miejscach publicznych, teł. 
99; nagłe zachorowania w domu 
— teł. 544-44 i 544-45; porady le­
karskie — tel. 637-35.

WOJEWÓDZKA STACJA PR - 
(ul. Kościuszki 103), teł. 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę) DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII — 
Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248, telefon 635-31 
— godz. 8—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).


